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(Kolej Jarosłaąawsko-Sokalska, — Daty tej ko- 
lei dotyczące, — Plan finansowania. — Projekt że- 
glugi łańcuchowej. — Skład komisji mającej zba- 
dać trasę. — Gosetu Kolońska o agitacji moskiew- 
skiej w Galicji i na Rusi węgierskiej; i co rząd 
węgierski czyni. — Młodoczesi podnoszą sztandar 
Moskwy i prawosławia.) 


Dzisiaj rano zebrała się w Jarosławiu ko- 
misja, która ma objechać trasę kolei ii zone 
z Jarosławia na Rawę do Sokala i Waręża. 
Dopiero na podstawie tych badań ma rząd udzie- 
lié koncesję. t 

Długość tej linii wynosić ma 160 kilome- 
trów i przechodzić ma kolej lnb dotykać nastę- 
pujących miejscowości: Jarosław, Oleszyce. Lu- 
baczów, Horyniec, Dziewięcierz, Potylicz, Rawa 
ruska, Uhnów, Bełz, Krystynopol, Sokal, Waręż. 

Dopiero po uzyskaniu przez konsorcjum kon- 
cesji ma być szczegółowy plan budowy ra- 
cowany i przedłożony ministerstwu handlu do 
potwierdzenia. 

Z budową tej kolei w dalszych widokach 
wiąże się projekt żeglugi łańcuchowo-parowej na 
Sanie, tak aby dochodzące do Sanu transporta 
mogły być dalej spławiane Sanem i Wisłą. Czy 
dla tej żeglugi ma być zawiązane nowe Towa- 
rzystwo czy Towarzystwo kolei samo rozszerzy 
swą działalność i na żeglugę, nie jest jeszcze 
rozstrzygniętem. W każdym razie już obecnie 
oprócz połączenia z koleją Karola Ludwika ma 
być osobno mała boczna gałąź kolei do portu 
przyszłego na Sanie poprowadzona, i wszystko 

urządzone, aby z wagonów wprost na statki 
lub spławy przerzucać można transporta. 

Koszta całkowitej kolei Jarosławsko-Sokal- 
skiej wraz z urządzeniem portu na Sanie, zszpi- 
chlerzami i procentami interkalarnemi wynosić 
mają 7", mil. złr. Konsorcjnm już zrobiło umo- 
wę preliminarną z spółką finansową ppc" a 
która zobowiązuje się dostarczyć tej sumy, . 
7'/, mił. złr., za emisję tytułów w nominalnej 
wartości 11 mil. złr., lub też za tę sumę ma zbu- 
dować sama tę kolej. Jako warunki spółka za- 

aniczna postawiła: uwolnienie od wszelkich po- 
atków, stempli, należytości lub jakiekolwiek 
opłat w czasie budowy i przez następnych lat 


30; i bezpłatne dostarczenie gruntów przez wła- 
ścicieli ezyh posiadłości, i przyczynienie się 


wiatów interesowanych do funduszu zakupna 
gruntów rustykalnych. 

Dawniej sejm galicyjski uchwalił jako jedno- 
razową subwencję dla zbudowania drogi wicynal- 
nej z Jarosławia do Sokala po 50.000 złr. od 
mili a fond perdu, a po 50.000 złr. od mili ty- 
tułem zwrotnej pożyczki. Spółka finansowa je- 
dnak nie postawiła tego warnnku, jak to z me- 
morjału konsorcjum, przedłożonego ministerstwu, 
wyrozumieć można. 

Ale konsorcjum z tego tytułu zapowiada, iż 
uda się do sejmu, aby subwencjonował do ko- 
sztów regulacji Sanu, a tem samem subwencjo- 
nował projektowaną żeglugę łańcuchową. Memo- 
rjał się wyraża co do tej kwestji w ten sposób: 

„Aspiracje Towarzystwa kolei Jarosławsko- 
Sokalskiej o subwencje pieniężne, przez sejm kra- 
jowy dla dróg Żelaznych drugorzędnych zawoto- 
wane, zależeć będą od wysokości sumy, którą 
kraj zechce przyczynić się do kosztów regulacji 
Sanu, a temsamem do projektowanej żeglugi łań- 
cuchowej. Układy, dotyczące tej materji, rozpo- 

“ozna się wnet po ukończeniu bieżących prac te- 
chnicznych około zdjęcia planu Sanu i wyrobienia 
projektu regulacji.“ 

Memorjał zapowiada, że w razie gdy przy- 
chodzić będzie projekt zeglugi łańcuchowej na 
Sanie do Skutku, gdy przyjdzie połączyć kolej 
Jarosławsko-Sokalską z linią Lublin-Tomaszów i 
z linią Chełm - Hrubieszów, to do przeprowadze- 
nia planów co do żeglugi potrzeba będzie je- 
szcze dw a miliony złr., a co do połączenia z 
kolejami Królestwa tr z y miliony złr., które emi- 
gją.ośmiu milionów złr. nominalnych zebrać 
się dadzą. 


STRACONA.” 


spisał 
podług opowiadania lekarza 


Sewer. 


A 
, Wracałem od chorych. Niebo iskrzyło si 
» mróz tamował_ oddech, a śnieg skrzy: 
piał pod naciskiem nóg. Księżyc, iąc się w 
lazurach, rzucał srebrny ton na bi 
całunem ziemię. , c 
Jasno było — a ciężko i smutno, cicho by- 
ie, Zdawało mi się, że śmierć lecia- 


ło a strasznie. | imie 
ła mną, gasząc światła w nizkich dom- 


„, Nikogo na ulicy, a na kolosal- 
oe mę w Dad wilki burmistrza z ła- 
twością pożrećby mogły. Biegłem żywo, bojąc 
się nieco tradycjonalnych wilków, 8 więcej Je- 
szcze ciszy ponnrej, straszącej z poza ciemnych 
okien chat. Nareszcie dobiłem się do jednej z nie- 
wielu murowanych kamienic, z trudnością 0two* 
raptem, furtkę; — żelazo parzyło mi ręce — W 

u ansach przeskoczyłem schody — i zrzuci- 
wszy futro — znalazłem się w ciepłym pokoju. 
Na kaminku migotał oplei, — samowar giu- 
cho warczał, wyrzucając kłęby pary. Osłonięta 
zielmym daszkiem lampa, oświecała tajemniczo 
Po utką twarz mojej żony, zadumanej nad 


Ciepło i wesoło | radośny dreszcz mnie prze- 
biegł. Kobieta na mój widok zerwała się — w 
sardecznem przywitaniu uleciały wszelkie czarne 


myśli, 
p Dobrze mi było, jak „po skończonej pracy — 
po spęłnieniu obowiązku. Żona młoda, wesoła, u- 


wnooczóśnie w Bissiadaie ukiej, 


M um m a 


dni ZE 


Wspomnieliśmy na czele, że dzisiaj rozpo- 
czyna komisja swą czynność zwidzenia trasy 
(Tracenbegehung). Komisja składa się z delegata 
ministerstwa handlu, inspektora | jeneralnego p. 
Jęczmieniowskiego, z radcy namiestnictwa La- 
chowskiego, z reprezentanta konsorcjum dr. Ro- 
jńskiego i z inspektora kolei Karola Ludwika p 
Henzla. 


* 


Peszteński korespondent Gazety Kolońskiej 
pisze pod d. 14. b. m.: „Odkąd panslawiści roz- 
siedli się na dworze carskim, kwitnie w najlep- 
sze agitacja panslawistyczna w Galicji i w pół- 
nocnych Węgrzech. P. Aksaków, jako rzecznik 
moskiewskiego panslawizmu, podniósł w orga- 
nach swoich „Sprawę russką w Galicji“, a sło- 
wiańskie pisma w północnych Węgrzech w ko- 
mitatach Bereżańskim, Ungwarskim i Marmaro- 
skim (a więc ruskie; p. r. G. N.), piszą w tonie 
podburzającym, mając przedewszystkiem na oku 
zachęcanie ludności do rzucania się na Żydów. 
Aksaków oświadcza całkiem otwarcie, że mo- 
skiewska kwestja w Galicji w ścisłym stoi związ- 
ku z „kwestją polską w Moskwie“, i że ugoda 
z Polakami dopiero wtedy nastąpić może, jeżeli 
rozpaczliwe położenie Russkich w Galicji według 
moskiewskich życzeń przekształconem zostanie. 
Przedewszystkiem powinni Russcy galicyjscy, 
zdaniem Aksakowa, powrócić na łono moskiew- 
skiego kościoła, język moskiewski w literaturze 
i szkole zaprowadzić i w ogóle na wszystkie 
strony stać się Moskalami. 

„Te szczwania. pkn „zapewne dopiero 

óźniej owoc przyniosą ; ale co innego ze szczwa- 
niami | aalawistów we Węgrzech, bo jnż dopro- 
wadziły do podpalania i prześladowania żydów 
we wielu okolicach we Węgrzech północnych. 
Rząd węgierski poczynił już kroki w tym wzglę 
dzie, + zwłaszcza upomniał władze i właścicieli 
dóbr, aby energicznie wystąpili przeciw hecom 
żydowskim. Przeważna część właścicieli dóbr 
odpowiedziała jednak, że bezpieczeństwo własne- 
go mienia całą ich uwagę zajmuje i nie mogą 
się odważyć narażać lndowi przez stawanie po 
stronie żydów. Społeczne stosunki między ży- 
dami a chrześcianami wytworzyły taką już nie- 
nawiść, że podżegacze napotykają grunt zupeł- 
nie uprawiony dla swoich celów, tak, że rząd 
o przezorność swoją wytężyć musi, aby zapo- 
biedz wybuchowi groźnych zaburzeń. 

„Skoro się wybory skończą, wyszle do tych 
komitatów rząd takzwanych komisarzy króle- 
wskich (z nadzwyczajną władzą; p. r.) wraz z 
wojskiem dla ntrzymania porządku; a już teraz 
przedstawia właścicielom dóbr, że zachowując się 
biernie wobec hecy przeciw żydom, bardzo nie- 
bezpieczną rolę grają, albowiem wzburzenie lu- 
dności, manifestujące się w prześladowaniu ży- 
dów, zwróci się następnie przeciw właścicielom 
dóbr, którzy przeto powinniby z całą energią 
wystąpić przeciw agitacji“. 

kd 


* x 

Niedawno temu p. Aksaków z całą gburo- 
watością moskiewską zerwał wszelkie węzły 
między moskiewskim panslawizmem a Czechami 
znanym ohydnym napadem swoim na Riegera 
Organa sta.oczeskie bardzo lekką niestety dały 
odprawę p. Aksakowowi, zawsze jednak taką, że 
panmoskwici nie mogą już marzyć, aby Czesi 
zechcieli kiedy bodaj dla dokuczania tentonom 
myśleć o zaprzedaniu Moskalom swojej narodo- 
wości, języka i wiary. Natomiast Narodni Listy, 
organ młodoczeski, znowu podnosi 
sztandar moskiewski do góry. Tu ku- 
mają się młodoczesi od czasu do czasu z centra- 
listami i całą psiarnią tentońską — tam znowu 
z panmoskwitami. Niechajże kto odgadnie tę 
loikę! Ale Narodni Listy są organem psendolibe- 
rałów czeskich, jak Pressy, Blatty i Zeitungi 
pseudoliberałów teutońskich — a jak wiadomo, 
o loikę, snmienie i godność człowieczą nie ma 
co pytać pseudoliberałów. 

I dziwny sobie przedmiot obrał organ mło- 
doczeski ku temu lokajowaniu dla Aksakowa — 
pielgrzymkę Słowian austro - kroackich do Rzy- 
mu! Wiener Allg. Zig., najzacieklejsza zwolenni- 
czka żydów, niepomnąc, że tylko w krajach i 0- 


śmiechnięta — myśląca głośno. Było nas tylko 
dwoje w miasteczku o ośmiu tysiącach dusz. 
Nie tęskniliśmy za ludźmi, wystarczając sobie — 
i nie dziw, w sześć miesięcy po ślubie! 

Anielka opowiadała mi przeczytaną powieść 
— długą a ciekawą. Nie miałem czasu sam czy- 
tać. Zresztą przyznam się, — że często umyślnie 
nie czytałem, aby słuchać opowiadań żony. Lubi- 
ła opowiadać — i ładnie opowiadała. 

Rozparty w fotelu przed kominkiem słucha- 
łem — krytykując czyny bohaterów i sentymen- 
talizm bohaterek. Anielka broniła ich z heroi- 
zmem ; — ztąd wywiązała się dyskusja pełna 
humoru, a czasem błysków dowcipu mej żony, z 
których byłem dumny. 

Dobrze mi RR — i wtej chwili trzyma- 
JĄC rękę wesołej kobieciny w mych dłoniach, ni- 
czego nie pragnąłem. Zastukano do b — 
spojrzeliśiny na siebie, ręka żony zadrżała. Stuk 
wzrastał, a z nim wołania. (e tezy z parteru 
otworzył furtkę w bramie; słuchaliśmy z natę- 
żeniem. Przeczucia nie omyliły nas, ciężkie stg- 
pania po schodach przerywały złowrogo ciszę — 
i za chwilkę Zuzia, uchyliwszy drzwi, wi- 
ła stereotypowe: 

— Po pana, proszę pani, 
kwestjach Zuzia odwoływała 


zd urka 
sią do mej żony. 
— Z miasta? — spytała Anielka. 
— Ze wsi, proszę pani — mówi że z Ko- 
bierzyna. 


— Dwie tęgie mile, — szepnąłem. 

— To pewno już w górach. 

— U podnóża. " 

— Tski przerażający mróz, noc — jesteś 
sj? — boję się! 


— Oba zbyteczne 
się na kia: : ; 
Tak nam dobrze było, — mówiła ze 


— przerwałem, siląc 


— 


) Najnowsza ta „km ad Sewera wychodzi r0- łzami w oczach. Zawsze sama, cieszyłam się, 


jach. Ale i to niemniej ciekawem jest, że or- 


jeszcze 1 niektórym świeckim potentatom — 


We Lwowie, Wtorek dnia 21. Czerwca 


kolicach katolickich żydzi mogą dzisiaj żyć spo- 
kojnie, że taki ultrakatolicki kraj jak Hiszpania, 
zaprasza żydów, których mordują w prawosła- 


wnej Moskwie, a których mordować chcą prote- 


stanci niemieccy — z najbezwstydniejszym cyni- 
zmem uderzyła na tę pielgrzymkę dlatego, że to 
wielka manifestacją, E ika, a zelżywszy zasa- 
dy katolicyzmu, i nie wiedząc jaką jeszcze łatkę 
przyczepić tej pielgrzymce, przezywa ją piel- 
grzymką „panslawistyczną*. 

„I zaiste będzie to zjazd wszechsłowiański, 
bo i Bułgarzy 1 Bośriacy śpieszą do Rzymu. O- 
tóż Narodni Listy ze szczególną lnbością podają 
te wycieczki najbrzydęzej, wszelkiego charakteru 
najbardziej pozbawionej gazety teutońsko-liberal- 
nej, i tak dalej piszą od siebie: 

„W dwóch trzecich częściach zgadzamy się 
z wywodami tego, z niezwykłą znajomością rze- 
czy i werwą ułożonego artykułu. Rzecz ciekawa, 
że gazeta, dla żywotnych spraw narodu czeskie- 
go i dla Słowiańszczyzny w ogóle najbardziej 
nieprzyjaźna, takie prawdy pisze o naszych dzie- 


gan tak wybitnie antisłowiański uderza na u- 
rządzanie pielgrzymki do Rzymu. 

„Snać dziennikarstwo centralistyczne nie 
zrozumiało głębokiego znaczenia pielgrzymki 
słowiańskiej. Inaczej bowiem byłoby przyklaski- 
wało najnowszej agitacji wyszehradzkiego pro- 
boszcza, kanonika Sztulca, i przyjaciół jego pol- 
skich i kroackich. 

„TO nie jest, panowie, pielgrzymka »„pan- 
slawistyczna“, jak ją nazywacie; owszem wprost 
najprzeciwniej bo jest to krok wręcz „antl- 
panslawistyczny”, jest to wyprawa ku rozbi- 
ciu Słowialńszczyzny. (Ostatnie wyrazy 
Nar. Listy wybitnemi czcionkami wydrukowały ; 
p. r. a N. ) e 

„To urządzanie pielgrzymki do Rzymu nie 
jest wcale wypływem pobożności, jak się i nie- 
które czeskie pisma bądź naiwnie domyślają, 
bądź po jezuicku udają że się domyślają. Jestto 
dzieło głęboko obmyślane i pod względem poli- 
tycznym wielce doniosłe Ma to być stanowczy 
krok ku utworzeniu wielkiej rzymsko-katolickiej 
Unii słowiańskiej jako zapory przeciw prawosła- 
wiu Słowiańszczyzny wschodniej i południowej. 
Jest to tylko dalszy krok owej tendencji, co w 
południowych prowincjach monarchii Habsburg- 
skiej i na półwyspie Bałkańskim szczuje katoli- 
ckiego unitę przeciw prawosławnemu Słowiani- 
nowi, Kroata przeciw Serbowi; owej tendencji, 
której o to chodzi, aby nieliczny poczet katoli- 
ków bośniackich i hęzceegowińskich urósł w sil- 
ny kościół przeciw prawosławnym Serbom w tych 
ziemiach ; jestto wynik owej tendencji, która 
wpływ Moskwy chce wyprzeć z połu- 
dniowej Słowiańszczyzny i zastanowić prąd idei 
Wielkiej zjednoczonej Słowiańszczyzny. 

„Tu idzie o wyprawę polityczną, o wyprawę 
ku przeszkodzeniu jedności słowiańskiej; i mu- 
simy litować się, że znaleźli się w narodzie na- 
szym mężowie, którzy stolicy apostolskiej — a 


wbrew naszemu interesowi słowiańskiemn tak 
się wysługują. 

„Kto dzisiaj jeszcze nie widzi, gdzie nasze 
zbawienie, gdzie przyszłość nasza, ten jest nien- 
leczoną ślepotą rażony. W religijnem rodziny 
słowiańskiej rozdwojeniu, zaiste, nie spoczywa 
lepsza przyszłość naszego narodu, ani też reszty 
narodów słowiańskich.* 

Według Narodnich Listów, je dyae 
zbawienie Czechów iSłowiańszczy- 
zny w Moskwie iprawosławiu! 

, Rzecz tylko ciekawa, dlaczegoby naodwrót, 
w Imię jedności słowiańskiej, nie mo- 
gli Moskale przyjąć cywilizację reszty Słowiań- 
szczyzny i katolicyzm? Jednakowa droga Bart- 
kowi do Kuby jak Kubie do Bartka! 

Co się tyczy wyrazu Narodnich Listów w 
przedostatnim ustępie „— a jeszcze i niektórym 
potentatom świeckim*, musimy dodać, że Moska- 
le lamentują, iż pielgrzymka do Rzymu jest or- 
gamzowaniem się Słowian pod wodzą Habsbur- 
gów przeciw Słowianom pod wodzą Romanowów. 


Boję się abyś się nie zaziębił — boję 


łącznie, 
się wilków. Błagam cię nie jedź dziś w nocy. 
„. — Służba nie drużba — odparłem — a na 
wilki mam lefoszówkę. 
— Parę godzin zaczekać przecie chorzy 
mogą. 
— (iężko czekać nędzy. A jeżeli matka, 
licząc długie minuty godzin, czeka i patrzy 
świecącem z rozpaczy okiem na chore dziecko ? 
— Jeżeli czeka matka, pojedziesz, — jeżeli 
ktokolwiek inny, to musisz zostać; — prosiła, 
tuląc się do mnie. 
— Zgoda, — zdecydowałem. A 
Zuzia wprowadziła posłańca. Do pokoju 
wtoczył się w dwóch kożuchach z PPANC rę- 
ku — szerokiej, uśmiechniętej twarzy © lopak. 
— Niech bedzie pochwalony Jezus Chry- 


'— Na wieki — od kogóż to? 
— Ej, od nikogo takiego wielmożny dokto- 
rze — koniska się ino zgoniły — zaspy — 


stus 


wiatr si i dmie-w same ślepia szkapom, 
a no i człowiekowi, dodał po namyśle, | 
— Któż cię więc przysłał ? — zapytałem. 


— A któżby, gospodarz. Walek jedź Żywo 
po doktora, tylo żeby gospodyni nie widzieli, i 
nie zgoń szkap. A jakże nie zgonić, kiedy owsa 
na lekarstwo nie widzą .. 
— Któż chory ? — przerwałem. 

— Nikt ta taki! — zwyczajnie nauczycielka 
wróciła z Tarnowa, utrzęsła się i legła. Bie- 
dajstwo nie ma na obwinięcie palca, Niechta 
wielmożny doktor nie jadą — czego Boże broń— 
zawieruchy — a wilczyska wyją! Zajechałem do 
zajazdu, — szkapom zasypałem obrok — sam 


1881. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 


plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyięcznie dia „Gaz. Narod.“ 


ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgasze. A. Oppelik Stadt, Słubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 Rudolf Mosse, 
Beilerstitte Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
tentr. eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Woll- 
zeile 12., w Hamburgu pp. Haasonstcin et Vogler. 
Rajchman et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 cnt 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem. 


Reklamy w rnb T t L 
20 ct. od wiarana. ryce „Nadesłane 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Peznań d. 18. czerwca. 


(£7) Parlament ukończył swe obrady w ze- 
szły czwartek. Dzień poprzód przy obradach 
nad projektem do prawa o zaprowadzeniu insty- 
tucji, zabezpieczających byt robotnikom w fa- 
brykach CA 7 oświadczył poseł dr. Ko- 
mierowski, że Polacy, niedopuszczeni do głosu, 
nie mogli, jak tego chcieli, zaznaczyć swego sta- 
nowiska w tej sprawie. Już to niejednokrotnie 
tak się zdarza, pa każdym względem doznaje- 
my krzywdy. Niebawem niezawodnie rozpoczną 
posłowie nasi, których mandaty obecnie się koń- 
czą, zdawać ze swych czynności z Koła polskie- 
go sprawozdania swym wyborcom. Ale oprócz te- 
go czeka nas znowa walka wyborcza. W naszem 
polskiem społeczeństwie jakoś jeszcze nic się pod 
tym względem nie dzieje, dy tymczasem Niem- 
cy już poczynają się ruszać. Na dziś zwołują tu- 
tejsi postępowcy zebranie, na które atoli wstęp 
ty ko „swoim* dozwolony, a w okręgu wyrzy- 
sko-szubińskim odbyło się także już podobne ze- 
branie. Tutaj mianowicie trzeba się ie mieć 
przy przyszłych wyborach na baczności, gdyż 
tylko z wysiłkiem i nieprawnie Niemcy kandy- 
data swego, Bethmann-Hollwega przeprowadzili. 
Sami Niemcy ikaja się o ten okręg. 


Ustawicznie dopominamy się, BY. u nas o- 
becny system szkoły zmieniono, bo dziatwa na- 
sza dziczeje, ale jak wiecie, na lepsze widoków 


nie ma. Nawet Niemcy drwią z obecnego syste- 
mu. I tak wychodzący w Grndziądzu Gesellige 
drwi sobie z tak zwanych kursów metodologi- 
cznych. Bo cóż to za kursa? Oto młodzi nau- 
czyciele, wytresowani po seminarjach we wrze- 
komo owocodajnym systemie germanizacji dzieci 
naszych, mają przez dwa tygodnie (!) starych 
nauczycieli w takich kursach wyuczyć, jak mają 
młodzież naszą tresować w niemczyźnie. 

Sam Gesellige pisze: „Dwa tygodnie? i co 
przez ten czas zrobić? Młodzi uczący starych 
wbijają się w pychę, a starych wystawia się na 
niepotrzebne upokorzenie, najlepiej byłoby za- 
przestać tego, a pieniądze obrócić na co innego*. 
Racja — ale któż obecnemu systemowi winien ? 
Zaiste nie my — bracia Geselligera germańscy i 
semiccy. Wszakże co dopiero wczoraj odezwał 
się znowu tutejszy Tagbłatt z pochwałą obecnego 
systemu szkolnego, opierając chwałę swoją na 
tem, że liczba analfabetów w rekrutach się 
zmniejszyła. Prawda, ależ o ile się od r. 1866 
zmniejszyła ? O zbyt mały procent, a należy mieć 
na uwadze, iluż urzędników nam tu nasłano, 
iluż Niemców dobrowolnie przyjeżdża do~ nas, 
gdzie zdaniem ich „ist nichts zu hołen*. 
mały procent na Niemców odpadnie. Przy tej 
sposobności dała gazetka ta znowu dowód swojej 
głupoty — inaczej tego nazwać nie można. Pi- 
sze ona bowiem, że Prusy nie posiadają prowin- 
cji N lecz prowincje, w których pewna 
część mieszkańców nie jest dość silną w języku 
niemieckim. 

Jak w Gniewkowie, tak i w Pniewach chcieli 
Niemcy wywołać u nas zaburzenia przeciko ży- 
dom. Ale cóż tego powodem? wszakże żyli do- 
tychczas jak w największej zgodzie. Oto w Pnie- 
wach żydzi będący górą, nie wybrali do repre- 
zentacji miejskiej 2 Niemców, lecz swoich współ- 
wyznawców. Niemcy korzystając z obecnego ru- 
chu antisemickiego i tu chcieli wywołać rozru- 
chy, ale im się to nie udało. Żydzi, jak zwy- 
kle żydzi byli w strachu i gwałtem żądali po- 
mocy wojskowej, a jeden z nich doniósł do tu- 
tejszej prokuratorji, że jakiegoś syna Izraela za- 
bito. Okazało się to naturalnie bajką. Widać a- 
toli, że nasi najserdeczniejsi nie przebierają w 
środkach wzajemnego - roznamiętniania ludności. 

W tych dniach obchodziło kilkunastu księży 
25-letni jubileusz kapłaństwa. Nazwiska kilku, o 
ile się dowiedzieć dotychczas było można, podaję 
dlatego, aby wygnańcy nasi w Galicji, z których 
niejeden może był czynnym pod owymi probo- 
szczami, o tem się dowiedzieli. Są to proboszczo- 
wie: Samberger;w Nakle, Ostrowicz z Usarzewa, 
Binert w Lenartowicach, Leszczyński w Osie- 
cznie. 

Z zaboru pruskiego wybiera się do Rzymu 


— Ej, wielmożna pani — młode to jeszcze, 
to mu w głowie pstro; — odpowiedział Walek, 
i wódkę — chuchnął, obtarł usta rękawem, 
pochwalił Chrystusa i poszedł przyrzekając za- 
jechać świtaniem. 

Auielka klasnęła w dłonie, tuląc się do 
mnie, Posadziłem ją przy sobie — a gwarząc 
i śmiejąc się przepędzili wieczór tem rozko- 
szniej, im większe nam groziło niebezpieczeń- 
stwo. 

5 Zato przebudzenie i ranek był straszny. 
Walek stoczył batalię z Zuzią, dopominając się, 
aby pana doktora ściągnęła z łóżka. 

Zerwałem sięi po dwóch szklankach gorącej 
padac. = FADEN z sobą podróżną apteczkę, 
uchenkę i lefoszówkę, złożyw: ocałun 
czoło Anielki — wyjechałem. Rz sk na 


I. 
Z perang mile do 
sanna była dobra, Walek rozmowny, koniki raž- 
ng jechaliśmy szybko, Do iero pod samym 
e, acrzynem zerwała się Śnieżna zawieja; z tru- 
ością było oczy otworzyć, Że jednak koniki 
znały wybornie drogę, nie zwracały na wio'ta i 
ksobie Walka, pędząc wyciągniętym kłusem do 
domu. Minąwszy chaty wioski, zajechalimy je 
szkołę stojącą z boku, poza auey sadem i, zda- 
Je się, stawem zasypanym śniegiem. 
Dom obszerny — W pae E aN 
połowie drewniany akby przerobiony ze sta- 


Kobierzyna, że jednak 


rej gorzelni, smutno dażemi oknami spoglądał na | 


świat, Z trudnością otworzyłem drzwi — wiatr 
je za mną zatrzasnął. Znalazłem się na koryta- 
rzu wyłożonym cegłą, Miejsce to widocznie npo- 


zakopę się w słomę — i jakoś do świtania |dobał sobie wiatr na koncerta. Jęczał i świszczał 
przeraźliwie. Stukałem do jednych i drugich 
drzwi — wiatr odpowiadał mi śmiechem. Na 
końcu korytarza, po prawej stronie, 
się drzwi mniejsze; 
klucza i naty 
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nielka, uśmiechając się, pobiegł i 

nalać kieliszek wódki Walkowi. Bek mio 
— Gospodagsa musicie mieć dobrego czło* 


choć dzisiejszy wieczór będzie dla Mie wy*|wieka? — spytała, 


dzłarkę od 


w 


przeszło 100 osób, tak, że włącznie z waszymi 
pielgrzymami będzie w stolicy chrześciaństwa 
około 250 osób. W redakcji Kurjera Poznańskie- 
go zgłosiło się do dziś 90 osób, a niezawodnie 
więcej ich się zgłosi, skoro termin o kilka dni 
przedłużony został. Nadto jedzie wiele osób pry- 
watnie. Jakiś dobrodziej 3 ofiarował -rybakowi 


ch ; 
Buch ofiarności jeszcze u nas nie zamarł. 


Konstantynopol d. 14. czerwca. 

Onegdaj rozeszła się pogłoska o ratyfikacji 
konwencji granicznej turecko-greckiej przez wiel- 
kie mocarstwa. Aby o ile możności zakończyć 

ak najprędzej tę sprawę, p. Plunquet sprawu- 
y obowiązki angielskiego posła, wysłał 
o Waray umyślnie statek, który rzeczywiście 
pre te oczekiwane z niecierpliwością do- 
enta, a mimo że niewiadomo jeszcze, czy 
wszystkie mocarstwa bezwarunkowo układy za- 
twierdziły — co zresztą nie zdaje się ulegać 
wątpliwości — mówiono wczoraj powszechnie o 
mającej nastąpić ich natychmiastowej zamianie i 
o wezwaniu pełnomocników Porty i Grecji do 
bezwłocznego takowych podpisania. Mniemać przeto 
wypada, iż sprawa ta dyplomatycznie raz przecie za- 
zj ec Powiedziałem : dyplomaty- 
cznie, bo zakończenie jej nie zadawalnia Greków, 
a oburza Turków, Bułgarów, Kuco-Wlachow i Al- 
bańczyków, widzących w niej krzyczącą niespra- 
wiedliwość, a znajdujących powód do upominania 
się o naruszone swe prawa narodowe. Wchodzić 
w obszerne a wyczerpujące objaśnienia przyto- 
czonych zarzutów ze strony interesowanych, cho- 
ciażby było i ciekawem dla czytelników, to je- 
dnak przechodziłoby zakres korespondencji, ogra- 
niczonej bieżącemi, czasowemi wypadkami. Ze 
mn pagky t atoli co się tu dzieje i przysposa- 
biać może, wnosićby należało, iż kwestja wscho- 
dnia pozornie tylko i chwilowo satma bę- 
dzie, i że w łonie swem tai ogólne zawikłania 
europejskie. Oceniać drobnostkowo wszystkie e- 
lementa w skład jej wchodzące niepodobna, po- 
trącę tylko o niektóre znich, i to w krótkości, a- 
by już nie czytelnika lecz kraj nasz uwiadomić 
o stanie rzeczy, zostawiając mu nieograniczoną 
wolę zużytkowania słów moich. 

Na pierwszym planie przedstawia się pra- 
wie nieznana sprawa morderstwa sułtana Abdul- 
Azisa, w którą Midhat basza słusznie czy nie 
słasznie zamieszany został. Wygnany, potem od- 
wołany, gubernatorstwem Syrji a następnie Smyrny 
(wilajet Ajdin) zaszczycony, na obu tych posa- 

ach rozwijający potrzebną sprężystość dla wy- 

tępienia rozbojów, skrytych zdzierstw i kradzieży, 
i zapewnienia „mieszkańcom bezpieczeństwa, 
sprawiedliwości i podniesienia ich dobrobytu, 
zdruzgotanego zupełnie wynikami ostatniej wojny, 
zapomniany przez największą część tych co w 
dniach jego wielkości, pochlebstwem i czoło- 
bitnością na względy jego zarabiać się starali, 
Midhat zachował e pe niezaprzeczenie szcze- 
gólną sympatję ulemów i softów, jedynej klasy 
myślącej, rosaman , patrjotycznej i pewny 
wpływ na ladność wywierającej. Nieprzyjacie. 
otwarty a zacięty A mosg iego, serde- 
czny druh tych wszystkich co przeciw caratowi 
powstają lub działają, w obecnych czasach był 
zaniedbanym, bo przewaga wpływów zagranicz- 
nych tu dzisiaj panujących, jedna pragnęłaby 
była zgnieść go stanowczo, a druga niewidziała 
wielkich korzyści dla swych widoków w posta- 
wieniu go na nowo u steru rządu, podstawą 
którego byłyby kostytucyjne zasady. A pałac, 
ta kamaryła intryg i spekulacyj, by nie użyć 
innego wyrażenia, przechylający się w tej chwili 
ku tym, co więcej obiecać mogą, sądził iż dla 
zabezpieczenia się własnego za przeszłość i zdo- 
bycia na swój użytek przyszłości, nieźleby było 
pozbyć się męża nieskalanego charakteru, zu- 
chwałej odwagi i niezłamanej sprężystości. 

Niestety! za mocno go oczerniono, i zdaje 
się, przerachowano się w obliczeniu. Midhat był 
badany w obec sułtana, a poźniej miał cztero- 


Z EET ELE ARESA OPOROWE ROBAK OWO RODK WRO AEK WANE OOAOADOKEORKA 


Na ziemi, obok łóżka, leżała młoda kobieta, 
jęcząc przyciszonym głosem, gdy druga, mło- 
dzintkie dziewczę, w jednej koszulce — macając 
jak gdyby w ciemnościach, zbliżała się powoli 
na ratunek chorej. 

Hałas powstały z zamykających się drzwi i 
moich kroków zatrzymał dziewczę — obróciło 
się bez uczucia, wstydu. 

Jednym rzutem oka odgadłem, że dziewczyn- 
ka była rk wę 

— Józefku, ratujcie ją! — — ni 
mogę trafić .. jcie ją zawołała nie 


— Józefek nadejdzie — — przyje- 
chał doktor. ! i — 

— Doktor — powtórzyła — doktor... Wi- 
docznie ze wzruszenia nie mogła się utrzymać 
na nogach; wyciągnęła ręce, zrobiła jeden krok. 
Przyskoczyłem, sadzając ją na kanapce. 

— Ratuj ją — panie doktorze — szepnęła. 

Już byłem przy chorej, opanowanej silną go- 
rączką. Chora, patrząc nieruchomie w jeden punkt, 
powtarzała. 

— Ślepa — ślepa — matko... twoja córka 
ślepa — najładniejsza z dzieci. Matko widzisz 
ty ją — i milczysz! Sierota — biedna sierota —- 
młoda, piękna, dobra, i Ślepa. Boże, czy Ty sły- 
szysz! Zosiu, widzisz w rogu stoi matka i śmie- 
je Się z nas, z sierot. Porzuciła je i śmieje się 
z nich... 

Zosia jęknęła. 

Wydobywając wszystkie siły podźwignąłem 
chorą, położyłem na łóżku i okryłem, 

Pierś jej wznosiła się, oddech był ciężki i 
głęboki. Niewidoma siedziała nieruchomie na ka- 
napce, okryta chustką. Położyłem ją i nareszcie 
rozejrzałem się w około siebie, 

(C. d. n.) 


godzinną w cztery oczy z nim rozmowę, po któ- 
rej przeniesiono go z Jeldiz-kiosku do aparta- 
mentu w bliskości ministerjum sprawiedliwości 
w Stambule będącego, gdzie w parę dni otrzy- 
mal w prezencie od monarchy kosztowne futro. 
Podobieństwo jest zatem wszelkie, iż z zarzutów 
mu poczynionych usprawiedliwić się zdoła, co 
potwierdzać każe zamiar Mahmuda Nedima po- 
dania się do dymisji. Nie otrzymał jej wprawdzie, 
Jecz wpływ jego na monarchę znacznym uległ 
niekorzystnym dla niego zmianom, a jeźli Mid- 
hat przywrócony w swoim czasie do najwyższej 
władzy będzie, polityka Turcji ulegnie radykal- 
nemu przewrotowi, i w tem właśnie leży cała 
ważność jego procesu, doniosłość europejską 
mająca. 2 

Drugą, nie mniej ważną, jest kwestja al- 
hańska 

Postępowanie Derwisza baszy na północy, 
znalazło echo na południa. Dopóki Epir był za- 
grożony oddaniem go Grecji, Albańczycy poła- 
dniowi popierali opozycję turecką, lecz gdy wia- 
dowmości z północy nadeszłe o zagrożonej ich na- 
rodowości wieść przyniosły, stan rzeczy przybrał 
tam inny charakter. Być może, że podstępne 
środki, na porządku dziennym będące, stłumić 
zdołają objawiające się wzburzenie umysłów, ale 
czy one ducha narodowego przekształcą, wątpić 
bardzo się godzi. Wiadomo, że rząd otomański 
ubiera wygnanie obdarzaniem urzędami na pro- 
wineji. W tem właśnie położeniu znajdował się 
od lat kilku Kiazim bej, gubernator Prewezy, a 
szwagier Abbedina baszy, byłego ministra spraw 
zagranicznych. Oskarzony obecnie z wielu swymi 
znakomitszymi rodakami, o podniecanie do ruchn 
ludności i chęć rozszerzenia ogólnego powstania, 
zaproszony przez dowódcę wojskowego do jego 
pomieszkania, przyaresztowany i tu wkrótce ma 
być z wspólnikami swymi dostawiony. Tym 
sposobem sam rząd całą tę prowincję do powsta- 
nia znagla, a jakie następstwa osiągnie, nie tru- 
dno wcale odgadnąć. — Oprócz tych więźni, do- 
stawiono tu dziesięciu innych członków ligi pół- 
nocnej albańskiej, których dziś — obywateli o- 
siadłych i szanowanych — włóczęgami, dezerte- 
rami, ajentami zagranicznymi zowią. 

Już to obelgi à priori są zwykłym przymio- 
tem rządu tureckiego. Od roku przeszło trzyma- 
no w więzieniu około trzydziestu naczelników 
Kurdów, obwinionych o zajazdy, rabunki, włó- 
częgostwo, zdradę stanu. Napróżno wiele razy 
domagali się wytoczenia im publicznie sprawy; 
zdawało się potrzebnem dzierżyć ich w więzach, 
zatem trzymano takowych. Dopiero przed kilku 
dniami sąd uznał ich niewinuymi i na wolność 
wypuścić kazał. Czy to nie znaczy tworzyć 
sobie dobrowolnie zaciętych nieprzyjaciół ? 

Lecz Porta nieulękniona szuka coraz no- 
wych zawikłań. Niedosyć albańskich, kurdystan- 
skich, armeńskich, arabskich, tunetańskich; w 
przesziym tygodniu i bułgarskie liczbę ich zwięk- 
szyło. Rząd ottomański, w nocie bardzo energi- 
cznej do wielkich mocarstw podanej, oświadcza 
wyraźnie, że gdy książę Aleksander, obowiązany 
stosować się całkowicie do konstytucji księztwa, 
zajął stanowisko wprost przeciwne duchowi tra- 
ktatu berlińskiego i stara się nadać inną formę 
swemu rządowi, Wysoka Porta nie może pozo- 
stać obojętną na podobne postępowanie swego 
hołdownika, i nic zgoła nie będzie w stanie jej 
powstrzymać dla zabezpieczenia praw i intere- 
sów muzułmanów tam osiadłych. Nie potrzebuję 
dodawać, iż urzędowe to oświadczenie wywarło 
nietylko zdziwienie, lecz -i -pawnago rodzaju prze- 
rażenie w politycznych kołach tutejszych, a to 
tem bardziej, że Porta na propozycję p. Nowi- 
kowa, aby przy uregulowaniu wschodniej czar- 
nogórskiej granicy wcielono znaczną część ob- 
wodu przez katolików osiedłonego, stanowczo od- 
powiedziała, iż o żadnych, chociażby nawet 
najmniejszych ustępstwach w tameczuych okoli- 
cach nie myśli, uregulowanie zaś ostateczne na 
istniejącem status quo opiera. Ale jeśli eo do 
Bulgarji, żadna jeszcze odpowiedź Porcie udzie- 
loną nie jest, na podjętą kwestję czarnogórską 
kilku ambasadorów odrzekło p. Nowikowowi, iż, 
o ile im wiadomo, katolicy ałbańscy nietylko so- 
bie nie życzą przyjść pod rządy księcia Nikity, 
lecz przeciwnie wstręt jawny ku Czarnogórcom 
czują. Jak zatem, wobec sprzecznych sobie in- 
strukcyj, wysłani na miejsce dla rozgraniczenia 
delegaci mocarstw postąpią, niewiadomo, lubo 
nie tajno, iż osławiony koneert europejski na 
każdym swym kroku kuleje, i tylko strach woj- 
ny przy pozornej zgodzie go utrzymuje, a zgoda 
ta przez upor Porty i nowe jej wystąpienie w 
sprawie bułgarskiej, z każdą chwiłą zniweczoną 
być może Odpłaca się jej za to „niekłamaną“ ży- 
czliwością p. Nowikow, i by nowych jei kłopo- 
tów nastręczyć, zapowiedział przed kilku dniami 
iż wkrótce przedstawi swym kolegom dyploma- 
tycznym projekt reform w Anatolji wprowadzić 
się winnych a przez rząd moskiewski przyspo- 
sobiony. Bierze zatem Moskwa w opiekę Ana- 
tolję, której to opieki na serjo obawiając się 
Armeńczycy, przez swego patrjarchę Nersesa, sta- 
rają się u W. Porty o uzyskanie odpowiednich 
reform, któreby położyły kres mieszaniu się mo- 
carstw europejskich w wewnętrzne sprawy Taur- 
cji A kiedy Armeńczycy usiłują uchylić się od 
dobrodusznych zamiarów Europy, cóż mówić o 
Anatolczykach, czystej krwi muzułmanach, któ- 
rzy nadto dobrze znają humanitarne postępowa- 
nie armii carskiej w ostatniej wojnie, i przekła- 
daliby pierwej oddać się Szatanowt. aniżeli do- 
świadczyć skutków łaskawego carskiego rządu. 

Listy z Adrjanopola donoszą o przybyciu 
tam austrjackiego biskupa, najprzewielebniejszego 
ks. Hippingera, w celu założenia wielkich szkół 
austrjackiecia w tem mieście tak dla chłopców jak 
i dla dziewcząt. Ksiądz biskup nabył stary ko- 
nak za 300 lir tureckich, na miejscu którego 
mają się wznieść szkoły podług projektu wyko- 
nanego;przez p. Kństera, architekta kolei żelaznej. 
Nauczaniem dziewcząt trudnić się będą zakon- 
nice, mające przybyć z Zagrzebia, a języki wykła- 
dane będą : słowiański (jakiego narzecza?), niemie- 
cki i francuzki. Ksiądz biskup ma się udać na- 
stępnie do Saloniki w zamiarze utworzenia po- 
dobnychże szkół w tem mieście. Komentarzy nie 
czynię, każde uczeiwe słowiańskie serce powinno 
przyjąć tę wiadomość z prawdziwą radością. 

Trzęsienie ziemi, co zniszczyło wieś Tifan i 
stało się przyczyną Śmierci większej części jej 
mieszkańców, zamieniło w ruiny 34 innych wsi 
i dało się uczuć w mieście Wan. Szczegółów 
nowej tej straszliwej katastrofy jeszcze nie 
mamy, a telegramy wzmiankują tylko o mnogich 
ofiarach. Pas zatem konwulsji ziemnych znacz- 
nie się rozciągnął. 


Sprawozdanie poselskie 


r. Ludwika Wolskiego, 
posła lowowskiego do Rady państwa. 


Na zaproszenie dr. Ludwika Wolskiego ze- 
brało się wczoraj w sali ratuszowej bardzo liczne 


zgromadzenie wyborców. Zagaił je obrany prze- 
wodniczącym p. Fr. Bałutowski. 


ka dla przemówienia słów kilku na usprawiedli- 
wienie, dlaczego nie występuje z sprawozdaniem 
poselskiem. Oto przemówienie dr. Smolki: 


legę, posła Wolskiego, staję przed Wami w po- 
czuciu obowiązku zdania sprawy wyborcom, ale 
zarazem z prośbą, abyście mię na dziś z tego 
obowiązku zwolnili. 
dy państwa nie nadaje się do tego, a w moim 
przypadku jest to rzeczą niemożliwą. Znane są 
panom naprężone stosunki między stronnictwami 
w Izbie. Kiedy objąłem kierownictwo w Izbie, 
były one w najwyższym stopniu naprężone, do- 
chodzące czasem do największego roznamięinie- 
nia. Uprzytomniłem sobie zaraz, że jednem z 
pierwszych zadań moich masi 
wszelkich starań, ażeby różnicę zdań, nieporo- 
zumienia ile możności wyrównać, uspokoić i u- 
śmierzyć, aby dójść do owej w porozumieniu 
podjętej spokojnej pracy, osobliwie na polu tak 
dla wszystkich pożądanego ekonomicznego roz- 
woju. Nie spuściłem nigdy z oka zamiaru przy- 
czynienia się do tego, i przy zachowaniu naj- 
ściślejszej sprawiedliwości i absolutnej objekty- 
wności przecież miałem to zadowolenie, że przy 
rozejściu się stosunki między stronnictwami zmie- 
niły się na lepsze. 


ryby to przezemnie rozpoczęte dążenie mógł w 


Izby poselskiej, ponieważ musiałbym koniecznie 
albo jakie stronnictwo, 
niemiłe przez wydanie sądu mego może trafnego, 
a może, co gorsza, mylnego. Muszę tedy unikać 
wszelkiej do tego sposobności, muszę stać po nad 
stronnictwami. Muszę do tego dążyć tembardziej, 
że żywię tę silną nadzieję, że ostatecznie i mniej- 
szość Izby musi przyjść 
większość Izby ani marzy o nadwerężeniu kon- 
stytucji, ani o pogwałcenina elementu niemieckie- 
go, ani o nronieniu zdobyczy wolności. 


nowie wiecie, że jak tyłko obecna sesja się roz- 
poczęła, 
czącego, w wielu komisjach miałem nie mało do 
czynienia, 
tem, miałem do czynienia bardzo wiele. 
praca uciążliwa, nie bardzo przyjemna, owszem 
połączona z wielu niedogodnościami. I to wiecie 
aponde, że wywiązałem się z zadania jako ta- 

0; 
go kierownictwa zadowolone. Zechciejcie panowie 
przyjąć to zamiast sprawozdania, 
poseł powinien złożyć swoim wyborcom. 
ciągłe oklaski.) 


uchwaliło rezolucję w tym duchu, że wyborcy 
zaslugi wybranego przez nich posła, stojącego 
na czele parlamentu cenić umieją i cenią. (Rezo- 
lucję te uchwalono przez powstanie przy nieu- 
stannych oklaskach). 


przedzenia wyboreów, że na obecne położenie 
nie zapatruje się zbyt różowo, chociaż nie zapo- 
znaje doniosłości faktu, że Polacy zasiadają w rzą- 
dzie i na innych ważnych stanowiskach. Odwołu- 
jąc się następnie na swe pisemne sprawozdanie, 
złożone w sierpniu r. z. od którego to czasu 
sytuacja nje o- wiele się ) 
dnosi poseł wypowiedziane tam zdanie, że za- 
danie reprezentacji polskiej w obecnej epoce dla 
Rag pomyślniejszej i przy obecnych korzystnych 
warunkach było wskazane dostatecznie stanowi- 
skiem naszem jako Polaków, a zarazem obywa- 
teli państwa austrjackiego, obywateli temu pań- 
stwu życzliwych. 


mowcy — że wobec rządn, który nie identyfi- 
kuje się z żadnem stronnictwem, który wypisał 
na swym sztandarze pojednanie, Polacy powinni 
zająć paralelne, analogiczne stanowisko, że Po- 
lacy powinni pojąć swe posłannictwo w tym du- 
chu, aby łagodzić i pojadnywać, unikać ostate- 
czności i zdobywać przytem naturalnie wszyst- 
ko w miarę możności i potrzeb rozwoju mate- 
rjalnego, z ciągłą myślą 6 tem, że przypadł nam 
obowiązek szermierzy wołności i postępu. Inne- 
mi słowy mówiąc, zdawaćby się było mogło, że 
nie powinniśmy byli łączyć się bezwarunkowo z 
prawicą, a tembardziej z lewicą, ale zająć sta- 
nowisko oznaczone w terminologii parlamentar- 
nej, słowem „lewego centrum*, które istnieje we 
wszystkich parlamentach, z wyjątkiem austrjac- 
kiego. Przyczyną niezdrowych stosunków parla- 
mentarnych jest bowiem okoliczność, że parla- 
ment składa się z dwóch, bezwzględną walkę z 
sobą toczących stronnictw, bez łagodzącego, o 
większości decydującego środka. 


mieckich (z dawniejszych wiernokonstytucyjnych), 


nagle zrywających się wichrów, zapytać musi: do 
czego to dojdzie, i na czem się skończy? 


ra gwardja centralistyczna łowi w lot każdą 


starcia i rozńamiętnienie, a na zewnątrz nieza- 
dowolenie w coraz szersze wynosić kręgi. 


Pierwsze starcia wywołane były postępowa- 
niem wyżej wspomnianej ultramontańskiej frak- 
cji niemieckiej, należącej do stronnictwa prawa. 
Wniosek Liechtensteina (oddanie szkół ducho- 
wieństwu), unieważnienie wyborów górno-austrja- 
ckich, a zatwierdzenie nowych w najwyższym 
stopniu nieprawidłowych, — wniosek Dipaulego, 
będący powtórną edycją wniosku Liechtensteina, 
oto etapy, oznaczające coraz większe rozgory- 
czenie, coraz większy rozstrój, którego przyspo- 
rzenie w Austrji, państwie tak skołatanem i z 
tak różnorodnych czynników złożonem, jest rze- 
czą sumienia. (Oklaski z galerii.) 

Ubolewać należy, Że myśmy się przyczynili 
do tego, choć w najlepszej wierze, dając uroszcze- 
niom, zamachom i zapędom tego ultramontańskie- 
go reakcyjnego stronnictwa bezwarunkowe po- 
parcie. Że tak jest, przytoczę na dowód świade- 
ctwo w tej mierze pewnie klasyczne. Gazeta Na- 
rodowa, połemizując w sierpniu r. z. z mojem 
sprawozdaniem, powiada wyraźnie w nr. 183: 

„Że zaś zaciętość prawicy w opozycji do cen- 
trałów zaprowadziła nas dalej, aniżeli to było 
pożądanem, tego zaprzeczać nie chcemy.* Zacię- 
tość ta, dziś niepowstrzymana, doprowadzi bo- 
daj czy nie do kataklizmu. 

Pod względem salwowania autonomistycznej 
zasady sojusz z prawicą nie wydał zbawiennych 
owoców. Lubimy frakcje prawicy nazywać au- 
tonomistycznemi — ale jeśli ta nazwa ma przy- 
służać stronnictwu prawa, to niema w świecie 
mniej zasłużonego epitetu. Twierdzę stanowczo, 
że w ogóle u prawicy na wszystko bez wyjątku 
znajdzie się większość, tylko nie dla praktyczne- 
go przeprowadzenia Zasady autonomistycznej, 
Tak n. p upadło usunięcie z ustawy zapobiega- 
jącej szerzeniu się księgosnszu, artykułu nakła- 
dającego ciężary na fundusz krajowy, upadło 
skutkiem abstencji lub przeciwnego głosowania 
części prawicy. Podobnie rzecz miała się z u- 
stawą o opodatkowaniu szynków, która w dro- 
dze ustawodawstwa państwowego orzeka o do- 
puszczalności dodatków do podatku na cele gmi- 
ny, powiatu i kraju. Tak samo stało się przy 
wniosku Lienbachera. 

Materjalnych korzyści nie przynosimy dla 
kraju. Kolej Transwersalna utknęła w Izbie pa- 
nów, dzięki rodzonym braciom sprzymierzeńców 
naszych z Izby posłów. Wniosku o fakultet me- 
dyczny we Lwowie nie postawiło Koło polskie 
z obawy, aby w pełnej Tzbie nie upadł. 

Przynosimy ustawę o taksach wojskowych, 
powiększenie podatku gruntowego, przyczem za- 
uważyć należy, że jeśli ustawa 0 podatku grun- 
towym nie wzięla fatalniejszego przebiegu, za- 
wdzięczyć należy ministrowi skarbu — komu- 
kolwiek zresztą — ale nie naszym sprzymie- 
rzeńcom. 

Mowca określa następnie konserwatyzm 
frakcji tyrolskiej, wchodzącej do stronnictwa 
prawa, dosadnie zcharakteryzowany pierwszem 
posiedzeniem zeszłorocznego sejmu tyrolskiego, 
rozpoczętem od uroczystego protestu przeciw te- 
mu, że rząd pozwolił w Inszpruku i Meranie, 
gdzie jest trochę protestantów, na odprawianie 
nabożeństw w zborach protestanckich. 

Sojusz z prawicą przyniósł nam pod wzglę- 
dem moralnym tylko szkody. Posłowie polscy 
zmuszeni byli wbrew swemu przekonaniu gloso- 
wać za wnioskiem Lienbachera, technącym na 
miłę obskurantyzmem, i nieobchodzącym Galicję. 
Tan pracedens doprowadzi do tego, że będziemy 
musieli głosować za wnioskiem Dipaulego. — 
Jak na tem wychodzi nimbus, który nas do nie- 
dawna otaczał w oczach całej Europy jako ry- 
cerzy postępu i wolności ? 


Jednak na tej drodze wstrzymać się jeszcze 
można. W obradach nastąpiła pauza, nastał 
czas zebrania się, skupienia, chłodnej wymiany 
zdań. Zresztą jąk sojusz na prawicy cięży jej 
odcieniom, tak i po lewej stronie Izby posłów 
nie wszyscy są zadowoleni. Wymieniają już na- 
wet mesjaszów, którzy mają wejść w skład Izby 
i mogą stanowić zawiązek umiarkowanego, z po- 
trzebami i interesami Austrji liczącego się stron- 
nictwa po lewej stronie Izby poselskiej, Owóż, 
jeżeli takie stronnictwo tam się utworzy, a 
chwila będzie stosowna, jeśli będą okoliczności 
dające gwarancję, że zajęcie stanowiska liberal- 
nego centrum nie narazi interesów kraju, wtedy 
powinno Koło polskie naprawić złe, i stanąć 
w tem liberalnem centrum, 

Przechodząc do działalności prawodawczej 
nadmienia mowca, że wyjąwszy ustawy o tak- 
sach wojskowych, powstały z inicjatywy polskich 
posłów inne, Ważne pod względem ekonomicz- 
nym. I tak: ustawa przeciw lichwie rozszerzona 
na całe państwo; nstawa przyznająca ulgę przy 
konwersji pożyczek wysoko oprocentowanych na 
niżej oprocentowane ; ustawa o zapobieganiu nie- 
rzetelnemu wyzyskiwaniu dłużnika przez wierzy- 
ciela; w końcu ulga dla towarzystw zarob- 
kowych. 

Co do działalności mej na zewnątrz, była 
ona skromną, ponieważ byłem wyznaczony tylko 
do dwu komisyj: asekuracyjnej i karnej. Aseku- 
racyjna nie miała żadnego substratu pozyty- 
wnego. W komisji karnej wypracowałem pro- 
jekt zmiany postępowania objektywnego, ale sku- 
tkiem przemożnych wpływów nie przyszedł pro- 
jekt ten jeszcze na stół Izby. Oprócz tego 
przemawiałem raz w pełnej Izbie z upoważnie- 
nienia Koła w sprawie podatku od szynków i 
skruszyłem kopię w obronie autonomii krajowej, 
z rezultatem ujemnym. 

Dodatni rezultat mojej działalności zazna- 
czony jest faktem, że wydobyłem z zapomnienia 
przepis, według którego kilkanaście tysięcy lu- 
dności górskiej w Galicji mogą opłacać tylko 
połowę podatku najniższej klasy. Przepis ten u- 
zyskał za moją iniejatywą moc ustawy. Izba pa- 
nów jeszcze jej nie zatwierdziła, ale zatwierdze- 
nie to nie ulega wątpliwości. Co do narad wewnę- 
trznych Koła, brałem w nich żywy udział, prze- 
mawiając w myśl zasad i poglądów tu wyłu- 
szezonych. Rzadko pozostawałem w mniejszości, 
ale w takim razie nie korzystałem z prawa 
wstrzymania się od głosowania, 

„ Sprzeniewierzając się swemu przekonanin — 
kończy mowca — czuje człowiek niesmak w du- 
szy, zatraca w sobie coś z tej strony, która jest 
boską. Niech nikt nie broni zatem posłowi tego 
ostatniego przytułku dla jego przekonania, niech 
nikt nie wdziera się presją, insynuacją i terro- 
ryzmem między posła a jego sumienie, bo w ten 
sposób łamiemy charaktery i podcinamy nerw 
ducha publicznego. (Oklaski). 

Po tem przemówieniu odpowiadał dr. Wol- 
ski na interpelacje. 

Na interpelację p. Maszkowskiego 
pr. politechniki w Sprawie polskiego języka wy- 
kładowego na politechnice, obecnie ustanowione- 
go tylko rozporządzeniem cesarskiem, odpowie- 
dział dr, Wolski, że prawie wszystkie u- 
względnienia języka naszego oparte są tylko na 
rozporządzeniach cesarskich, a zatem na podsta- 
wie dość niepewnej, Jest rzeczą sejmu krajowe- 


Przed dr. Wolskim zabrał głos dr. Fr. Smol- 
Korzystając z zaproszenia Panów przez ko- 


Stanowisko prezydenta Ra- 


być dołożenie 


Owóż nie mogę uczynić obecnie kroku, któ- 


czemkolwiek pokrzyżować. A to mnsiałoby na- 
stąpić, gdybym się wdał w krytykę czynności 


albo osobistości dotknąć 


o tego przekonania, że 


Co się tyczy mojej osobistości, to szan. pa- 
zostałem wybrany zastępcą przewodni- 


a kiedy zostałem wybrany prezyden- 
Jestto 


bo wszystkie stronnictwa w Izbie są z me- 


które każdy 
(Prze- 


Zgromadzenie na wniosek dr. Zgórskiego 


Następnie zabrał głos: 
Dr. Ludwik Wolski zacząwszy od u- 


zmieniła. jeszcze raz Do- 


„Zdawaćby się mogło — tak brzmią słowa 


Jakie ztąd skutki? Zastęp 40 posłów nie- 


popierający hr. Taafego w początkach jego mi- 
sji pojednawczej, dziś rozbił się kompletnie, nie 
mogąc znaleźć oparcia na żadnem innem stron- 
nietwie — i popadł w ostateczność : tak jak Po- 
lacy bezwarunkowo przystąpili do prawicy, tak 
owa frakcja zwolenników rządn zaciągnęła się 
bezwarunkowo pod sztandary lewicy. Ztąd wiel- 
kie i pożałowania godne osłabienie rządu hr. 
Taaffego, osłabienie tem większe, że rząd szuka- 
jąc poparcia u prawicy, musiał pewnym jej frak- 
cjom czynić ustępstwa znaczne, odwodzące go 
daleko od linii, którą sobie pierwotnie wytyczył. 

Polacy rządowi trudności nie stawiali. Z u- 
miarkowaniem i wyrozumiałością, zbytnią może, 
liczyli się z położeniem rządu hr. Taaffego. Cze- 
chom także nie zarzucić nie można. Inaczej po- 
stąpiło tak zwane „stronnictwo prawa“, a raczej 
należąca do niego ultramontańska frakcja tyrol- 
ska, złożona z 20 posłów Niemców z przymie- 
szką krwi włoskiej, która to frakcja od samego 
początku z najdzikszemi występowała uroszcze- 
niami. Garstka ta, nazwana przez p. Tonnera 
zaczajonym kotem, rozwielmożniła się w niezdro- 
wym parłamencie, teroryzowała wszystkich, sta- 
wiając rzecz na ostrzu noża, gotowa zawsze do 
zerwania z rządem, a nawet z prawicą. Powa- 
żyła się zagrozić głosowaniem przeciw wniosko- 
wi Lienbachera, przeciw kolei Transwersalnej, 
przeciw uniwersytetowi, wreszcie odmówieniem 
rządowi budżetu, tak, że rząd, ciągle z tej stro- 
ny atakowany, nie mógł się skonsolidować na 
wewnątrz, a na zewnątrz potrzebną otoczyć po- 
wagą. „Pojednanie*, wypisane na sztandarze rzą- 
du, stało się urągowiskiem w obozie nieprzyja- 
cielskim, a rozdrażnienie doszło do zenitu. I tu 
nie mogę się zgodzić na twierdzenie prezydenta, 
że nastąpiło polepszenie. Cały jego spokój olim- 
pijski, takt i powaga nie wystarczają, aby zaże- 
gnać roznamiętnienie. Kto był godzinę w tej a- 
tmosferze dusznej, parnej, pełnej elektryczności i 


Nieprzyjaciele autonomii zacierają ręce, Sta- 


chwilę sposobną, aby wywoływać coraz większe 


Obliczenie 


dokonana na podstawie spisu z dnia 31. grndnia 


go ustalić rozporządzenia te ustawami. Pornsze- 
nie tej kwestji w Radzie państwa byłoby rzeczą 
odpowiedzialności, bo nawet w razie odniesione- 
go obecnie zwycięztwa, stworzyłoby się prece- 


dens mieszania się Rady państwa do spraw kra- 
jowych. Zresztą ustawa, uchwalona przez dzi- 
siejszą Radę państwa, mogłaby w niekorzystnym 
dla nas składzie Izby być zniesioną. 


P. Rojek interpelował posła w sprawie 


zamierzonego poboru rekruta przez lat cztery. 


Dr. Wolski odpowiedział, że sprawa ta 


jest kwestją przyszłości, i tylko przypadkowo 
nie została juź uchwaloną. Komisja specjalna o- 
graniczyła już samowolę rządu w tym względzie, 
i następstwa wniosku tego nie będą tak donio- 
słemi. Bo podczas gdy wniosek rządowy pozo- 
stawia ocenieniu ministrowi wojny, kiedy czwar- 
ta klasa rekruta ma być powoływaną, to komi- 
sja zaprowadziła zmianę w tym duchu, że „w 
czwartej klasie należy powoływać popisowych w 
tych okręgach administracyjnych, w których o- 
kazał się brak rekruta.“ 


Była jeszcze interpelacja p. Rybowskiego, i 


druga w sprawie dziennikarstwa krajowego. 


W odpowiedzi na pierwszą, w sprawie Po- 


laków na SŚzlązku, powołał się interpelowany na 


swe sprawozdanie. 

Co do pytania p. Rybowskiego, czy poseł 
zaleca sojusz z lewicą, oświadcza poseł, że o tem 
nigdy nie śnił, a zresztą powołuje się na to, co 
poprzednio w tej sprawie powiedział. 

W sprawie niezgody c. k. prokuratorji z 
nad Wisły z e. k. prokuratorją nad Pełtwy, 
niezgody objawiającej się w tem, że to eo jedna 
przepuści w dzienniku, druga skonfiskuje, odpo- 
wiada poseł, że jedynym środkiem ograniczenia 
tej dowolności byłaby zmiana postępowania 
objektywnego. 

W końcu interpelował jeszcze p. Dworski, 
co się stało z uchwaloną we Lwowie w r. 1879 


rezolucją względem zmiany ustawy przemysłowej 


z r. 1879 — odpowiedział dr. Wolski, że ko- 


misja odnośna pracuje nad projektem zmiany tej 
ustawy, ale z powodu, że praca jest obszerną, 
projekt ten nie jest jeszcze wykończony. — Po- 
seł przyrzekł zająć się tą sprawą. 


W końcu wniósł p. Mańkowski, ażeby wy- 


borcy wyrazili posłowi podziękowanie, co prze- 
wodniczący p. Bałutowski w formie wotum za- 
ufania poddał pod głosowanie i co też uchwalono 


ladności m. Lwowa 


1880, zostało ukończone dnia 16. czerwca b. r. 
Wynik jego jest następujący : 
W dniu spisu liczył Lwów 103.422 mieszkań- 


ców, co w porównaniu z ludnością w czasie poprze- 
dniego spisu z d, 31 grudnia 1869 r. (87.209 mie- 
szkańców) daje wzrost o 16.313, czyli o 18*499/, 
— a w stosnnku rocznym 1567/,. 
skowy, 
władze wojskowe, wynosi 6.324 głów, razem z woj- 
skiem zatem liczy Lwów 109.746 mieszkańców. 
Wszystkie poniżej zamieszczone cyfry odnoszą się 


Garnizon woj- 


wedłng osobnego spisu, dokonanego przez 


wyłącznie do ludności cywilnej. 

Na poszczególne dzielnice miasta rozdziela się 
ta ludność jak następuje: Śródmieście 16.532 mie- 
szkańców (160%, ogółn ludności) — przedmieście 
Halickie (I) 16.666 (16'1%/,) -— Krakowskie (II) 
29:738 (28:70/,) — Żółkiewskie (III) 26.964 (26*1'/,) 
— bŁyczakowskie (IV) 13,522 (13'19/,). Porówna- 
nie tych cyfr z cyframi z r. 1869, doprowadziłoby 
do wniosków zupełnie błędnych, właśnie bowiem 
w ciągu tego okresn zmieniono podział terytorjalny 
miasta na dzielnice, przyłączając znaczną część da- 
wnej dzielnicy pierwszej do drugicj, a drogiej do 
trzeciej, 

Według płci jest we Lwowie 49,032 lIndności 
męskiej, a 54.370 żeńskiej (47'4'/, m, 52:67, ż) 
tak, że na 100 mężczyzn jest 110 kobiet. W roku 
1869 było 48'5'/, m. a 61'5'/, Ż, czyli na 100 
mężczyzn 106 kobiet. 

Stosunki przynależności przedstawiają się jak 
następuje: przynależnych do Lwowa jest 61,111 
(28.513 m. a 82,597 ż.) do innych gmin 


w Galicji 37.545 (18.118 m, — 19.427 ż.) — do 
innych prowineyj anstrjackich 2861 (1510 m, — 


1351 ż.) ogółem obywateli tej połowy monar- 


chii 101.517 -— obywateli węgierskich 410 (198 m 


212 ż.) obywateli państw zagranicznych 1495 
(713 m. 782 ż.). Pomiędzy przynależnymi do in- 
nych prowincyj austrjackich najwięcej, bo okrągło 
1000 jest z Czech — 569 z Bukowiny — 538 zZ 
Moraw — 865 ze Szlązka — 285 z Austrji dol- 
nej — 37 ze Styrji — 20 z Krainy — 19 z Au- 
strji górnej -— 16 z Karyntji itd. Pomiędzy oby- 
watelami inuych państw najwięcej, bo 950 jest z 
Królestwa Polskiego i krajów zabranych, 172 z 
Prus, 113 z innych państw niemieckich, 66 z Ru- 
munii, 52 z Włoch, 45 ze Szwajcarji, 41 z Francji, 
21 z Anglii, 19 z Ameryki itd. 

Stosunki wyznań są następujące: Rzymskich 
katolików jest 55.973 — unitów gr. obrz. 14.868, 
orm. obrz. 181 — grecko-wschodnich 219 — ewau- 
gelicko-angsburskich 1641 — helweckich 64 — an- 
glikanów 27 -— menanitów 10 — starokatolik 1 — 
unitarjanin 1 — ormiańsko-wschodniego wyznania 
| -- ogółem chrześcian 72.984 — izraelitów 30 
tysięcy 418 — bezwyznaniowych 18. W procentach; 

kat. 5419), — kat. 14'4'/, — ewang, 
rzym. kat. 16 gr. Few .5o 
auge. 1:6'/, — innych wyznań chrześć, 0:5 h — 
izraelitów 29'4'/,. , 

Cyfry wieka są następujące : 

Do ukończonego 6. róku Życia : 5193 płci mę- 
skiej, 5.225 płci Żeńskiej <— razem 10,418 czyli 
10:19/, ogółu lndności. à 

Od 6go do ukończ. 10, roku życia: 4.703 m., 
4.610 ż., razem 9.312 — 9°. 

Od 11. do ukończ, 20, roku życia: 9.741 m., 
10.792 ż., razem 20,533 — 19-8'/,. 

Od 21. do ukończ, 40, roku 16.658 m., 18.542 
Ż. — razem 36.200 — 34'/,, 

Od 41. do ukończ, 60. roku 9.852 m., 11.524 
ż., razem 21.376 — 90-75, 

Wyżej 60 lat 2,906 m., 3.677 Ż. — razem 
6.583 — 6'47/, 

Charakterystyczną jest okoliczność, że procent 
dwóch pierwszych, najmłodszych klas wieku, jest 
nieco niższy, aniżeli był podczas spisu ludności z 
r. 1869, co przypisać należy epidemii ospy w 1873 
r., która oddziałała na drogą klasę wieku z tego- 
rocznego spisu — tndzież zeszłorocznej epidemi- 
cznej płonicy i dyfterji, Która bezpośrednio spis 
ludności wyprzedziła i uszczupliła pierwszą klasę 
wieku. 

Według stanu cywilnego jest: stanu wolnego 
29.572 m. i 29.972 Ż., razem 59.544 czyli 57:60), 
Indności — małżonków 18.005 m., 17.852 Ż, ra- 
zem 35.857 — 34%7'/, — owdowiałych 1.447 m., 
6.447 Ż., razem 7.894 — 7:6'/, — rozwiedzionych 
28 m, 99 Ż., razem 127 — 0'19/,. — W poró- 
wnanin z rokiem 1869 wzrósł procent wdowców i 
wdów o 0'9'/,, a zmniejszył się procent pierwszych 
dwóch kategoryj o 0:89/, i 0:6*,. 

Język towarzyski zapisywano według instruk- 
cji tylko dla obywateli tej połowy monarchii, skut- 
kiem czego suma cyfr niżej podanych jest od ogól- 
nej liczby Indności niższą o całą cyfrę obywateli 


węgierskich i zagranicznych (razem 1.905). Język 
polski jako towarzyski zapisało 90.132 osób — nie- 
miecki 7.323 — ruski 3.600 — czeski i morawski 


263 — rumuński 192 — przeważnie więźniowie 
zakładu karnego z Bukowiny) — włoski 4 — sło- 
weński 3. 


Stopień wykształcenia: Umie czytać i pisać 
28.953 m., 26.132 Ż., razem 55.085, t. j. 53:37, 
ludności — umie tylko czytać 1.396 m. 2.681 ż,, 
razem 4.077 — 38'9'/, — nie umie ani czytać ani 
pisać 18.703 m., 25,557 ż., razem 44.260 — 42'8'/,, 
Jeżeli od tej ostatniej cyfry odciągniemy lndność 
niżej 8 lat życia (16.132) otrzymamy 28.128 nie- 
umiejących czytać ani pisać, 

Ułomności: Ślepych na oba oczy jest 74 
m. i 56 ż. — głuchoniemych 75 m. 59 ż, — obłą- 
kanych 17 m. 10 ż. — idiotów 25 m. 26 ż. 

Co do statystyki zatrudnień, możemy ją 
tutaj tylko w najogólniejszych podać cyfrach. Dla 
objaśnienia przytaczamy, że rubryki zatrudnień 
dzielą się na: samodzielnych, urzędników, robotni- 
ków, członków rodziny i służbę domową — tak, że 
suma tych kategoryj duje całą Indność, czyto bez- 
pośrednio przez zarobek własny, czy pośrednio przez 
zarobek głowy rodziuy i chlebodawcy czerpiącą u- 
trzymanie z danej gałęzi pracy. Najliczniejszą jest 
lndność żyjąca z przemysłu i rękodzieł w najob- 
szerniejszom tego słowa znaczeniu — według in- 
strukcji bowiem zaliczono tu nietylko sam prze- 
mysł wytwórczy, ale i tak zwany nieprodukcyjny, 
jak: Bzynkarstwo, traktjernictwo, zajazdy, hotele 
itp. Według tego ma Lwów ludności z przemysłu 
żyjącej razem 31.735 — a mianowicie: samodziel- 
nych 3.710 — urzędników i zawiadowców 199 — 
robotników 8.881 — członków rodziny 17,677 — 
sług domowych 1.818. Po przemyśle najwyższą cy- 
frę przedstawia handel: 12,606 — między temi 
2.175 samodzielnych — 291 urzędników — 1,404 
robotników (w co wchodzą także wszyscy subjekci) 
7.171 członków rodziny i 1.165 sług domowych. 
Inne rodzaje zatrudnień podajemy tylko w ogólnych 
cyfrach: rolnictwo 2.676 — górnictwo 12 — prze- 
wóz (koleje, telegraf, poczta, tramwaj, dorożkar- 
stwo etc.) 7.775 — właściciele domów i rent 7.084— 
zakłady pieniężne i kredytowe 1.531 — zakłady 
wychowawcze i naukowe 1.616 -— dobroczynne 
574 — stan dnchowny 1.426 — stan urzędniczy 
5.523 — emeryci 3.560 — rodziny wojskowych 
765 — stan nauczycielski 2.751 — piśmiennictwo 
i dziennikarstwo 246 — sztnki piękne — 911 — 
inżynierja i architektura (bez inżynierów kolejo- 
wych, którzy weszli do rabryki „przewóz*) 621 — 
prawnictwo (adwokatura i notarjat) 759 — służba 
zdrowia 1.404 — służba urzędowa (woźni etc.) 
1.696 —- żandarmetrja, straż skarbowa i wszelkie 
straże publiczne 1.462 — służący nie mieszkający 
u służbodawcy 5.434 — wyrobnicy o zmiennem za- 
trudnieniu (dzienni) 10.147 -=~ zarobek nieznany 
1.558. — Zaś według wymienionych powyżej 5 ka- 
tegoryj jest samodzielnych 15.984 — urzędnik ów 
2.163 — robotników 18.022 — członków rodziny 
55.829 — slug domowych 11.441. 

Ze spisem ludności jest połączony spis zwie- 
rząt domowych, który wykazuje: koni 1.066, bę- 
cych w posiadanin 428 osób --- rogacizny sztuk 
1.6382 u 363 posiadaczy — kóz 7 u 5 posiadaczy — 
nierogacizny 327 n 103 posiadaczy — i 154 uli 
pszezół u 9 posiadaczy. 


kronika miśjscowa |. zamiejscowe, 


* Pogoda wczoraj mimo wylewem grożących 
w południe chmur, dotrzymała, Za to zdaje się 
chmury dzisiejsze mszczą się, za wydrwione wczo- 
rajsze, bo znowu zanosi się na słotę. Termometr 
wskazuje 13 stopni. 

* Teatr. Na wczorajszem przedstawieniu „Ko 
ściuszki pod Racławicami“ było 157 włościan z o- 
kolicy i 40 Mazurów z pod Rzeszowa, których spro- 
wadził do teatru osobny w tym celu zawiązany ko- 
mitet. Oprócz tego było małomieszczan z Jaryczo- 
wa, Szczerca i Gródka 37. Przedmieszczan było 
około 40. Szkoła parobków z Dnblan przybyła w 
komplecie, również posłagacze publiczni prawie 
wszyscy przybyli. Śmiało więc można powiedzieć, 
że wczorajsze przedstawienie było ludowem, Ob. 
serwowaliśmy tych rzadkich w teatrze gości; sztu- 
ka sprawiła na nich niemałe wrażenie, a o jle 
można było wnioskować, najlepiej im podobał się 
Abrahamko (p. Fiszer), W każdym razje „Kościu- 
szko” wzbudził w nich myśli i uczucia, a jeżeli 
zważymy, że wrażenia odniesione udzielają się szyb- 
ko, to należy się szczere uznanie komitetowi za 
wykonanie tego pięknego pomysłu. Spodziewamy 
się, Że komitet i dalej pracować będzie w tym kie- 
runku; wszyscy CZUJĘ; że lud stanowi główną pod- 
stawę bytu narodowego; pracnjmy nad jego oświa- 
tą i uszlachetnieniem, a owoce wkrótce się okażą. 

» Wyścigi konne we Lwowie coraz bardziej 
tracą na znaczenin j coraz mniej są przedmiotem 
publicznego zajęcia, Dawniej na wyścigi zjeżdżała 
się tłumnie szlachta, miasto było ożywione, świetne 
zaprzęgi — teraz nic z tego. Na wczorajszych wy- 
ścigach było tylko kilkanaście ekwipażów, ale ani 
jednego, któryby się odznaczał szczególnym kom- 
fortem, lub sportową ekscentrycznością, Czyżby 
to miało oznaczać, że nasza szlachta przyszła do 
przekonania, że sport wyścigowy Jest rozrywką 
zbyt kosztowną, a mało pożyteczną, a fundusze i 
siły spożytkowuje w pracy poważnej, czy też nowy 
to objaw apatji, ogarniającej u nas wszystko? — 
Wiernym sportowi pozostał tylko ciekawy ludek, 
niemający zupełnie nic wspólnego z wyścigami; za- 
legł on szerokie półkole i smażąc się na słońcu za- 
chwycał się wychudłemi końmi i niemniej chudymi 
dżokejami w jasnobarwnych kurtkach. 

, Do pierwszego biegu o „nagrodę dam“ z za- 
pisanych sześciu koni, tyłko trzy stanęły: p. Al- 
froda Mysłowskiego „Bajaderka“ (jeździec p. My- 
słowski, syn); bar. Heydla „Urok* (jeździec hr, 
Piniński, 4 funty więcej „over weight) i rotmistrzą 
Kaana dAlbesta „Daddy-Longless (jeździec POT. od 
ułanów Stankowicz). Od samego początku prowa- 
dził bieg p. Mysłowski, on też wziął nagrodę, wy- 
przedziwszy hr, Pinińskiego o kilka długości, Por. 
Stankowicz został w tyłe prawje © pół toru. -Naj- 
bardziej zajmującym był bieg dru81, o nagrodę 
„Towarzystwa* w kwocie 700 zł! Mota 2400 me- 
trów. Jeżdzey krajowcy. Z czterech zapisanych koni 
wycofał hr. Tarnowski swego „EToszonego , Sta- 
nęły więc do biegu: p. Mysłowskiego „Miss Mor- 
nington* (dżokiej Mikołajków), bar. Heydla » Lohen- 
grin“ (dżokiej Rożek) i p. K. Ochockiego „Giles 
the Third“ (dżokiej Hacsow). Przed rozpoczęciem 
biegu zdarzył się mały wypadek. Zanim konie sta- 
nęły u „startu* „Miss Mornington“ zrzuciła Miko- 
łajkowa, a stsry dżokiej nie mógł jej dosiąść po 
raz wtóry, Nie pozostawało nie jnnego jak wycofać 
bieguna, p. Mysłowski (syn) nie dopuścił jednak do 
tego i pomimo, że Przed chwilą odbył forsown$ Ja- 
zdę na „Bajaderce*, zastąpił Mikołajkowa. Przez 
cały bieg „Miss Mornington“ szła ciągle prawie ró- 
wno z „Giles the Third“, przy samej dopiero me- 
cie „Giles the Third“ wysunął się o dłagość konia 
i wziął nagrodę, Chociaż jednak „Miss Mornington“ 
została pobitą, moralne zwycięztwo było po stronie 


p. Mysłowskiego, który pomimo przegrania złożył 
dowód, że jest pierwszym jeźdzcem na lwowskim 
„turfie*, 

Bieg III. o nagrodę cesarską 1000 zł, Do 
„Stastu“ stanęły: p. Mysłowskiego „Never say Die“ 
(jeździec Entwistle), bar. Heydla „Monopol“ (jeźd. 
Føllit) i hr. J. Tarnowskiego z Chorzelowa „Wal- 
leprod““ (jeźd. Metculf). Z początku „Wallenrod“ 
trzymał się o kilka sążni z tyłu, dopiero przy słu- 
pie dystansowym wytężył siły i stanął pierwszy u 
mety, pozostawiając „Monopol“ o dwie długości ko- 
nia po za sobą. Przed biegiem wszyscy byli prze- 
konani, iż „Wallenrod“ weźmie nagrodę, jest ou 
bowiem synem słynnego „,Przedświta”, a arystokra- 
cja krwi rzadko kiedy zawodzi — u koni. 

W czwartym biegu „„Hunter-Stakes* o nagrodę 
hr. Wilhelma Siemieńskiego wzięły udział tylko dwa 
konie: bar. Haydla „Alban“ (dżokiej Rożek) i p. 
Z. Ochockiego „Kasia“. Bieg ten był najmniej zaj- 
mującym i „Kasia“ nie była w humorze, nie cheia- 
ła przesadzać przeszkód, woląc je omijać, to też 
„Alban“ przeskoczywszy z gracją płoty i rowy 
prawie bez walki, wziął nagrodę. 

„Steeple-chase* znalazł tylko trzech amatorów: 
podpor. od ułanów bar. Briicknera na „Bajaderce*, 
podpor. od ułanów Fritschego na „Dellavilleu* i 
kapitana z jeneralnego sztabu Atemsa na „Mach- 
bubie*, Kap. Atems odrazu pozostał znacznie w tyle, 
koń jego ciężki zachęcony złym przykładem „Kasi* 
nie miał wcale ochoiy do skakania, a w podobnem 
usposobieniu był i „Delaville*, Nagrodę wziął bar, 
Brickner. 

Na zakończenie odbyły się wyścigi koni wło- 
ściańskich, w których wzięło ndział 25 koni. Pierw- 
szą nagrodę (25 złr.) wziął Bartłomiej Szczepań- 
ski z Bogdanówki, drugą Szymon Szpala z Biło- 
horszczy, trzecią Jędrzej Grusza z Bogdanówki. 
Przy samej mecie pewien jeździec spadł dosyć fa- 
talnie z konia i mało nie został potratowany. 

Na tegorocznych wyścigach pojawił się po raz 
pierwszy przyrząd do robienia zakładów t. zw. to- 
talizator. Jest to po prostn rodzaj rulety, Nowość 
jednak nie bardzo zachęciła naszych „sportsmenów*; 
stawki były bardzo skromne. 


* Ekscesy. Wczoraj po skończonych wyścigach 
przyszło do ekscesów między chłopakami rzemieśl- 
niczymi a izraelitami, a zwykła burda o mało co 
nie przyjęła szerszych rozmiarów z powodu, że 
wmięszali się w nią żołnierze. I tak donosi nam 
pówna wiarogodna osoba, że na chłopców bawiących 
się na pola, rzucił się jakiś kapral od artylerji i 
i zaczął ich okładać kijem, wydartym jednemu z 
przęchodniów. Kiedy publiczność przybiegła chłop- 
com na pomoc, ów artylerzysta zaczął ją obrzucać 
grubjaństwami, poczem uznał za stosowne zgubić 
się w tłnmie. „Tylko co wyszliśmy po za most“, 
Opowiada dalej ta sama osoba, zobaczyliśmy dru- 
Biego kaprala od pułku 30., który tak samo uwijał 
zk-między chłopcami tłukąc na wszystkie strony, 
Redyśmy chcieli go łagodnemi słowy przyprowadzić 
de opamiętania, dobrał sobie jeszcze kilku wale- 
tych i przy rogatce Janowskiej . zastąpił nam 
dygę. Ajent policyjny, który nadbiegł napróżno 
Pzał go, jak się nazywa i do której należy kom- 
PRii, dopiero jakiś oficer aresztował napastnika. 
Pyy odprowadzanin aresztowanych na odwach, żoł- 
niege, przeważnie żydzi, usiłowali wszcząć nowe 
avantury, i odgrażali się, że choćby mieli pójść na 
fortecę, nie, darują „cywilom”. Ponieważ w prze- 
cigu kilku, dni już po raz drugi, żołnierze robią 
ekcesy napastnjąę. spokojnych obywateli, wzywamy 
włdze wojskowe zarówno w interesie armii jak i 

pulicznoścł, o zarządzenie środków zaradczych. 

W najbliższa sobotę t. j. dnia 25. tego mie- 

siga kończy się wymiana 5'/, obligów na 4'/,'/, 
obigi pierwszeństwa kolei Karola Ludwika. Do- 
tyhczas zanotowano w skutek korzystnych warun- 
kóy (jak wiadomo wymienia się za każde 3000 zł. 
5 — 3800 zł. 4'/,%/,) nad 57.000 obligów do 
Wyniany. Po upływie terminu nie przyjmuje się 
wicej zgłoszeń na wymianę, przeciwnie odbędzie 
si na dniu 1. lipca b. r, wylosowanie czyli wypo- 
wadzenie wszystkich niewymienionych obligów, 
kóre potem od l. stycznia 1882 tylko po 800 zł. 
wykupione będą. W interesie posiadaczy obligów 
zyrącamy uwagę, że wobec dzisiejszego stanu kur- 
GIA jaki obligi właśnie wskutek wymiany osiągły 
(wocent 10950 do 110) ze spłatą każdej obligacji 
Płączoną jest rzeczywista strata 30 zł. 


*. Żywe pochodnie Nerona, obraz Siemiradzkie. 
£0, W swej po Europie wędrówce, przybył do Ra. 
perswylu, gdzie w głównej sali Muzeum Narodowe- 
go jest obecnie wystawiony, Z bliskiej i z dalekiej 
okolicy Szwajcarowie podziwiają piękność polskie- 
go arcydziełą i zgodni £4 w opinii, iż Siemiradzki 
niema równego sobie w Europie artysty, Pismo ra- 
pergwylskie Sonntagblatl podało obszerny opis i ży: 
Siorys Siemiradzkiego, =- drugie miejscowe pisem- 
ko Wochenblatt fim Seebezirk et Gaster wystawia 
zalety kolorytn, rysunku, kompozycji i siłę charak- 
terystyki w obrazie. Z Raperswylu ma być obraz 
posłanym do Karlsruhe, zkąd przez Niemcy powoli 
pokierują go do Krakowa, gdzie już na zawsze zo. 


skiego batalionu obrony krajowej nr. 65, Adolf licji polepszył. Mając po całym kraju swoje oddzia- 
Feit mianowany został porucznikiem w tymże ba- 
talionie jako oficer instrukcyjny, a kapitan kołomyj-|1- í 1a 
skiego batalionu obrony krajowej nr. 66, Wilhelm | niem stacji buhajów, podało skuteczną rękę do po- 
Wolf mianowany został oficerem ewidencyjnym i lepszenia stanu bydła. — Ww tym roku ma być za- 
administracyjnym W rzeszowskim batalionie nr. 55. |łożonych 200 nowych stacyj; poszczególne oddziały |na Włochów padło podejrzenie. 


stający w dyspozycji namiestnictwa , przeniesiony 
został na własną prosbę w stały stan spoczynku i 
otrzymał przy tej sposobności tytuł i charakter 
radcy namiestnictwa z uwolnieniem od taksy. 
rządca urzędu cłowego w Brodach, Antoni Popiel, 
mianowany został starszym zarządcą urzędu cło- 
wego. 


Skradziono: z bióra pocztowego w Sokalu list pie- 
niężny z kwotą 200zł. pod adresem Gittel Wielicz- 
ker w Sokalu, paczkę małą zawierającą zegarek 


artystów nie uchybiło tradycji narodowej i arty- 
stycznej, służąc tem, co miało najlepszego, rodako- 
wi artyście w nieszczęściu. 


* Mianowania w armii. 


na Podolu. 
W ostatnich latach, dzięki naszemu Towarzy- 
stwu gospodarskiemu, widocznie się stan obór w Ga- 


spraw zagranicznych. Podobno nawet sam Głor- 
czaków popiera jego kandydaturę. 
Marsylia d. 18. czerwca. Zarząd klubu wło- 


Podporucznik stryj- 


ły, potrafiło ono rozbudzić interes i wymianę zdań |to bynajmniej nie Włosi gwizdali na wojsko fran- 
i myśli między naszymi gospodarzami, a utworze- |cuskie, defilujące po powrocie z Tunisu, ale stu- 
denci katoliccy i socjaliści, którzy umyślnie zgro- 
madzili się pod gmachem klubu włoskiego, aby 


mają rozpatrzyć stosunki miejscowe i zastanowić Ebenthal d. 19. czerwca. Książę August Ko- 
się nad stosownym wyborem buhai dla miejscowego | bnrgski niebezpiecznie jest chory. Dzisiejszy biu- 
bydła, i podług tych orzeczeń, będą zwierzęta roz- letyn lekarski konstatuje ataki astmatyczne i 
płodowe dla poszczególnych stref sprowadzane, znaczny spadek” sił. 

Nasz oddział Tarnopolski czynność tę już za- Marsylla d. 20. czerwca. Od godz. 8. wie- 


łatwił; a nadto na podstawie rozprawki p. Tadeu- | c76» trwały krwawe bójki między Francuzami a 


sza Fedorowicza, wydrukowanej w tegorocznej trze- : i ; 
ciej broszurce Spółki roln. tarnopolskiej dla swoich Włochami. Jak słychać, 8 jest zabitych a 23 


członków, w której z widoczną znajomością rze- 
czy, rozwiązane jest pytanie, jakie nam są potrze- 
bne buhaje, i w jaki sposób dójdziemy do wytwo- 
rzenia jednolitego bydła na Podolu, uchwalono na 
dorocznem zgromadzeniu Spółki, że bez względu, że 
będziemy mieli także stacje, nasi właściciele posia- 
dający większe obory, sprowadzą oryginalne buha- 
je berneńskie. 

Muszę tu także wspomnieć o broszurze p. T. 
Fedorowicza, która się w ostatnich czasach w księ- 
garni Csillika w Tarnopolu pojawiła pod tytułem: 
„Kilka uwag o chowie bydła“, Znać w niej wpraw- 
dzie pióro niewprawne, razi trochę styl szorstki, i 
wyrażenia podobne jak „łałok*, za któremi chyba 
korektanta szukać potrzeba, bo przecież w gospo- 
darskiej głowie łałok wylęgnąć by się nie mógł; 
ale to wszystko pominąwszy, czytałem wspomnianą 
broszurę z Rn: Wiele w niej zdrowych 
uwag, i myśli, wiele wskazówek praktycznych dla A ; ; 
nas, i każdy hodowca niejednego z diej się mi na- | Wości; p. r.) mowę, w której oświadczył: Nad- 
uczyć, — i nauczyć dobrze i z korzyścią. chodzące wybory odbędą się bez wmieszania się 
fikaci Obawiam się tylko jelnego; czyi tym razem te rządu, i wypadną w umiarkowanym duchu repu- 
WADE , |śliczne projekta, i uchwały nie natrafńą jak zwykle |blikańskim; nie będą miały za hasło ani re- 

Kometa dostrzeżony przez Goulda w dniu|y pas bywa, na nieprzezwyciężone trudności, t. j.|wizji konstytucji, ani scysji. Ferry wska- 
l. czerwca b. r. Buenos Ayrəs będzie widziany W|na brak dobrej woli? czy kiedy przyjdzie ża pod- zał na bezsilność radykałów i na reformy 
lipcu w Europie. Ma to być kometa, który widziany pisania listy na sprowadzić się mające zwierzęta umiarkowanej republiki. Podniósł, że „zada- 
był w Europie w r. 1807. ilość subskrybentów nie stopnieje na kilka jedno- niem , jest zredukować liczbę monarchistów, 
Tragedja na morzu. W czwartek zeszły |stek? Ale nie chciejmy "przypuszczać tak smutnego aby się z radykałami nie połączyli i republi- 
przybył do Liwerpolu były sternik statku „Nonau-|rozwiązania kwestji, z zapałem i ogólną aprobatą | kańskiego ministerstwa obalić nie mogli. Kraj 
tum,, Jerzy Kedger, sam jeden ocalały z załogi 16 | przyjętej. Zdaje mi się, że mieliśmy już czas zo- jest zadowolony, widząc postępowe reformy 1 
ludzi. Statek, który opuścił brzegi Anglii w wrze-|baczyć i nauczyć się dokąd prowadzi niesolidarne pokój. Dalej wychwala Ferry mądrość i stałość 
śniu r. z. rozbił się na skałach przy zatoce św.|i bezprogramowe postępowanie, a przysłowie: „Mą- Grevyego, którego republika potrzebuje. - 
Jerzego w Nowej Fundlandji. Siedmiu ludzi utonęło |dry Polak po szkodzie“ powinnoby się już raz|, . Na bankiecie stolarzy artystycznych powie- 
reszta wyrzuconą została na puszczę, gdzie z głodu |sprawdzić, a tem samem stracić rację bytu, — bo dział Gambetta : Jeżeli dzisiaj robota się nie 
i mrozu wszyscy oprócz sternika wymarli. Sternika |szkód ponieśliśmy dosyć. wiedzie, to poczynamy ją następnych dni napo- 
znaleźli przypadkowo rybacy w chwili, gdy się Jeden z członków gal, Tow. gospodar. wrót z tem większą gorliwością. Pragnę być 


chciał rzucić w śnieg, aby umrzeć, tylko z jednego departamentu wybranym. 
Tolograny Gaz. Nar. I ostat. wiadomości 


Finanse francuskie. W ostatnich 5 latach 
Kijów d. 18. czerwca. (Pryw. pocztą 


* Mianowania. Starosta Aureli Kövess, pozo- 


Za- 


2 zabitych i 12 rannych, z których trzech do- 
gorywa. Aresztowano około 65 osób. Municy- 
palność zasiada nieustająco. Wiele kawiarń wła- 
dza zamknęła. Śledztwo rozpoczęte. 

Nantes d. 20. czerwca. Niezmierny tłum 


* Wiadomości policyjne z dnia 19go b. m.: 


złoty nr. 81.908 z adresem Julian Winde i paczkę 
ze złotym pierścionkiem z kamyczkiem niebieskim. 
Panu D. K. K na ul. Grodeckiej z kieszeni zega- 
rek srebrny anker o podwójnej kopercie z łańcu- 
szkiem, składającym się z 6 cwancygierów połą- 
czonych srebrnemi kółeczkami. 

Pan J. G. zgubił na ul. Zółkiewskiej pugilares 
skórkowy z kwotą 3 zł, i trzema kartkami zasta- 
wniczemi. 


zwykłą drogą procesyjną, Śpiewając pieśni ko- 


odpowiadali marsylianką. Powstał rozruch, kilka 
osób aresztowano. 

Rzym d. 20. czerwca. Jak Diritto donosi, 
donosi, dał minister spraw zagranicznycg kon- 
zulowi włoskiemu w Tunisie, p. Maccio, żądany 
urlop. 

Paryż d. 20. czerwca. Minister prezydent 
Ferry miał w ... (z przesłanej nam kopii tele- 
gramu nie możemy się domyśleć nazwy miejsco- 


x% 

—  Sztuczny mlód. Pewien reporter odkrył w 
Nowym Jorku fabrykę miodu sztucznego. Plastry 
robione są z parafiny i różnią się od prawdziwych 
woskowych tylko tem, że ściany komórek są nieco 
grubsze; miód zaś jest wyrabiany z cukru grono- 
wego. Trzeba być znawcą, aby poznać się na fal- 


W teatrze hr. Skarbka. 
We wtorek dnia 21. czerwca 1881. 


Po raz trzeci : 


ROZBITKI 


komedja w 4 aktach oryginalnie napisana przez 
Józefa Blizińskiego. 
Z powoda wyścigów początek o godz. 8. wieczór. 


Przyjechali dnia 20. czerwca 1881. 
i s DR HOTEL ZORZA: A. hrabina Cetner z Pod- 
Jaworskoj na 2 lata rot-aresztanekich; inni | kamienia. E. hr. Stadnicki z Nawojowy. J. hr. 


Stadnicki z 


zmniejszył się dłag państwowy francuski o 1000 
miljonów franków, 1500 miljonów wydano na bu- 
dowy publiczne, o 228 miljonów zniżono podatki, 
a na cele oświaty wyznaczono 5 razy tyle, co i j 
w 9 Jem SR republika francuska nie może pia z Lo aA A 
spoglądać z dumą na inne państwa? a 
; i , |udz i ż i 

ŚM Salomona. Półtrzecta roka temu geie iat w rozruchach żydowskich. Uderza 
nął w Wiedniu 14-letni Herman Braun, syn zamo- | UeZmierna surowość tego wyroku. Soko- 
Znego kupca. Znaleziono tylko nad Dunajem jego łowskoj 1 Waśkowskoj zasądzeni zostali: 
kapelusz i kartkę z adresem mieszkania. Lubo |pierwszy na 8 lat, drugi na 15 lat katorgi. 
zdawało się więc, że młody chłopiec znalazł śmierć 
wa R. 4 he siei yi k me mniej winni, na kilka miesięcy aresztu.| Koziebrodzki z Podhajczyk. 
Z czasem jednak znikła wszelka nadzieja, Mniemanie jest powszechne, że niezwykła pe URAL a 
W pierwszych dniach czerwca tego roku drukarz |Surowość tego wyroku wywołana została o mme 
Eo Gross, krewny Brauna, ujrzał w Peszcie | karą, jaka spadła na Pytlowanego. Lwów, z Izby handlowej, 40. czerwca. 
periem ug T nR "1 e aae i ya Wczoraj zastrzelił się, Kupiec Barski. I Akcje za sztukę. 
, , k 5 - 2r R 
Zagabnięty rzekł, że musiała zajść omyłka, gdyż Przyczyną samobójstwa była ta okoliczność, (bez kuponu bieżącego.) 


nazywa się Juliusz Bauer i mieszka u swoich ro-|że kilku żydów, którzy mu byli dłużni znacz- | Kolei galic. Karola Ludwika. . 313 -- 316 — 
dziców. Gross jednak obśtawa! przy swojem twier- |ne kwoty, odmówili wypłaty, zasłaniając |_ » Liwowsko-Czerniow.-Ja88. -. 176 - 179 — 
dzeniu i namówił wreszcie młodego człowieka, że się rozruchami Banku hypot. galic. po 200 zł. . 309 313 — 
udał się z nim do ciotki zaginionego Brauna. Ta ` „ kredyt. galie. po 200 złr. 253 — 262 —. 


H. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego.) 
Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 101 70 102 70 
Św w + 25 75 96 75 
Š „ okres.. 101 70 102 70 


ujrzawszy chłopca, rzuciła mu się na szyję, pozna- Petersburg d. 20. czerwca. (Pryw.) 
jąc w nim siostrzeńca. Z początku młody człowiek |Onegdaj o godz. 5. rano niedaleko kamien- 
zapierał się, ale wreszcie wyznał, że jest zaginio- nego mostu na ulicy Grrochowej, w kanale 


nym Braunem. Gross zatelegrafował zaraz do Wie- Fkateryńskim, kiedy majtkowie policji rze- 


» » 
dnia i nazajutrz przybył do Pesztu Izydor Braun, 


4 z ` aj . 33 n n 

starszy brat zaginionego Hermana, który również cznej szukali == przewodem zńalezionej PO- | Banko hypot. galic. 6 pret. « 103 60 104 60 

poznał w przedstawionym sobie Bauerze brata|przód miny, wydobyto jeszcze dwie, czarnym | Listy hipoteczne 5%, wylosowalne 

swego. Gdy jednak odszukany młodzieniec nie dał| dynamitem napełnione poduszki gutapgrkowe z 10%, pramią TE. 102 25 103 25 
włośeć. 6 pre 


się nakłonić do podróży do Wiednia dła widzenia 
rodziców, i oświadczył, iż dopuścił się żartu, wy- 
znając na naleganie ciotki, iż jest jej siostrzeń- 


Galic: Zakł. kred. 103 — 105 — 
IM. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


wraz z zapalnicami. Porucznik marynarki 
ks. Gedrojc rozbierał te poduszki na dzie- 
cem, lzydor Braun wezwał pomocy policyjnej i są- dzińcu dyrekcji policji. Były, kwadratowe; dla Galicji 1 Bukowiny 6 pret. 92 
dowej, gdyż brat jego jako małoletni, winien po- trzy ćwierci arszyna wszerz 1 wzdłuż ; ka- IY. Obligi za 100 złr. 
wrócić do rodziców na ich wezwanie. Gross stawił |żda w podwójnem okryciu różnej barwy i | Inderanizacyżne galicyjskie - 100 50 101 50 
jeszcze kilku świadków, którzy zeznali, że młody | grubości. Jedno okrycie było z gutaperki | Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6%, 102 50 103 50 


Bauer jest zaginionym Braunem, czemu rodzice a - > i Pożyczka kraj. z r. 1878 po 8 pr —- 104 25 
„ _ | Pożyczka po 6 pr. 103 —- 104 2 
Bauera jak i on sam zaprzęczali, składając swin. wulkanizowanej. Czarny dynamit najprze Losy miasta Krakowa |. s 2075 21 50 


94 > 


dectwo urodzenia, z którego okazuje się, iż syn dziejszy, nitrogliceryną napojony, ważył w o- w w» Stanisławowa S 024 ... 26 

ich Juliusz liczy obecnie 16'/, lat. Na żądanię bu poduszkach razem trzy pudy. Rzeczo- Y. Monety. 

Izydora Brauna, który oznajmił w protokóle, iż |znawcy oświadczają, że cały przyrząd był|Dukat holenderski . 4 . 542 550 

pn Jego E na prawej lopatce znamię, a w najwyższym stopniu doskonale zrobiony,| „ cesarski ; d e 543 b52 
auęr obnażyć się f rzeczywiście znamię ukazalo | umiej : - _|Napoleondor . . . p 927 931 

się na naznaczonem miejscu. Mimo tego, tak młody Jętność -nic doskonalszego wydać nie po Półitmperjał rosyjski . 952 9 62 


Bauer jak jego rodzice, zresztą bardzo ubodzy i 


konieczne, i jakie w skutek tego mieliśmy bydło | prawdopodobnem mianowanie Ignatiewa ministrem | Rubel rosyjski srebry 


skiego ogłasza w dziennikach oświadczenie, że | Kupony w srebrze . 


Losy kredytowe 179.50 


rannych; do szpitala jednak przyniesiono tylko | Renta weg 6'/, 117.40 


ludu, protestując przeciw zakazowi publicznego | Akcje kredytowe 353.40 
odbywania procesyj, przeciągał przez miasto |yzoleji Kar. Lud. 31475 


ścielne i stając przed kościołami. Republikanie Rosyj. banknoty 1,1814 


è ° 150 165 

A » papierowy . . 117 115 
100 marek niemieckich . . 56 85 57 60 
Srebro . - . a . 99 50 100 50 
A . 99 25 100 --- 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 20. czerwca 1881. 
godzina 2. minut 23 popołudniu. 
Węgier. kred, ak, 353, — 


Anglo-Austr, 147.75 Unionsbank 139.80 
Kolej Kar. Lud. 314, — Nordbahn 244, — 
Kolej połnd. 126 50 Kolej Alföld. 172.75 
Kolej Elżbiety 205,— Kolej ILw.-czer. 178.— 
Weg. Nordostb. 163.75 Wied. Comunal. 131.— 
Weg. obl. p. w zł. 96.50 Galiz, indemniz. 100.75 
Weg. kolej zach. 171,— Kolej siedmiog. 113.40 

Losy tureckie 28.25 
Bankyerein 135.50 Ros. rubel pap. 118.'/, 
Losy węgier.  124— Marki niemieckie —,— 


Usposobienie: spokojne 


Wiedeń, d. 20. czerwca. 
godzina 10 minut 50 przed południem 


Anglo-austrjac. 147.05 
Kolej Połudn. 12750 
Unionsbank . 139 — Napoleondor . 9.30"), 


Usposobienie: mdłe 
Berlin, d. 18. czerwes. 
godzina 4 minut 50 po południu; 


Rosyjs. bank. 207.25 Akcje kredyt.  623— 
Lombardy 225— Galicyjskie 138.50 
Kolei Rumnóń. 67.40 Austr. bankn. 175.40 


Listy medyczne. 

W. Cierpienia wątroby i żółci. 

Wątroba leży pod prawemi płucami, i jest je- 
dnym z ważniejszych organów ludzkiego organizmu. 
Czynnością wątroby jest wydzielanie żółci, Najwa- 
Żniejszem jest to dla ludzkiego zdrowia, jeźli czyn- 
ności te odbywają się bez żadnej przeszkody, po- 
nieważ te zawsze głęboko dotykają i z tego powo- 
du mnóstwo innych organów ulegają cierpieniu. Je- 
li przeszkodzona czynność wątroby i żółć nie jest 
dostatecznie wydzielaną, to nietylko następuje nie- 
strawność i symptoma obstrukcji, kwaskowe odbi- 
jania, wzdymania, zawrót głowy, duszność, ale w 
skutek nagromadzenia żółci w wątrobie, powstają 
gwałtowne bole, prężność około wątroby, brak ape- 
tytu, zbieranie się na wymioty, i inne występują 
oznaki ciężkiej słabości. Bardzo wielu ludzi nawi- 
dzonych wzmiankowanemi objawami, uważają te i 
zwalczają jako choroby samoistne, niemające zwią- 
zku z wątrobą, podczas gdy są one wywołane w 
skutek przeszkodzonych czynności wątroby. Prawie 
połowa ludzi ulega tej słabości, która jest w stanie 
zachwiać I zniszczyć cały organizm. Z tego powodu 
cierpienia wątroby i tejże objawy nie można leczyć 
co najmniej powierzchownie, lub wcale zaniedbać, 
tylko potrzeba działać szybko, energicznie właści- 
wemi lekarstwami, 

Jeżli żółć w odpowiedniej ilości wydzieloną jest 
z wątroby i w sposób regularny sprowadzoną do 
kanału kiszkowego, to następuje zaraz polepszenie, 
cierpienia ustępują 1 znikają wszystkie oznaki cho- 
roby. Przebieg jednak wyzdrowienia nie może być 
spowodowany ostro skutkującemi i silnie drażniące- 
mi wnętrzności lekarstwami, tylko nżywać trzeba 
łagodnych, przyjemnie rozwalniających skutecznych 
środków. 

Jako prawdziwe, przyjemne w skutku, pewne 
i przystępne każdemu lekarstwo, z całą słusznością 
połecić można szwajcarskie pigułki sporządzone 
przez aptekarza Rysz. Brandta w Szafhuzie (w 
Szwajcarji). Każda renomowana apteka w całej Au- 
strji sprzedaje takowe a mianowicie w puszkach 
blaszanych zawierających 50 pigułek za 70 kr, i 
małe pudełeczko ną próbę z 15 pigułkami za 25 kr. 
Na listowne zamówienia wysełają także ze składu 
we Lwowie pp. aptekarze Zygmunt Rucker i Jakób 
Beiser. 


Na wyścigi konne polecam mój dobrze zaopa- 
trzony skład wojskowych binokli. — Wypożyczam 
także takowe. 
Z poważaniem 
J. Neuh$bfer 
e. k. optyk nadworny 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika l, 9. 


Z dniem 18. czerwca osiadłem w Samborze. 


Dr. Adam Pulman. 


Bronisław Bogdański, 


Dr. wszech medycyny 
sekundarjusz przy szpitalu powszechnym zamiesz- 
kał przy ulicy Żółkiewskiej 1. 59, ordynuje ed 


2—4, godziny po południu. 
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za" MAJATEK EA aa | daż | BIURO [aaam 
3 KSIĘGARNIA JB das, e EK Lwowie zastępuje mię kclega p. a Spr Ze af. M- Prrewyborne E. 
„"* H. RICHTERA pszennej gleby, zarządu domu, jako też LISOWSKI dentysta, Lwôw rynek 24. Dwa włerzchowe j j przez „SUEZ* sprowadzane 
we Lwowie peleca blisko kolei à » opieki jednego dzieeka| 2435 9--? Dr. Finkelstein, y ENYI ozen NA(7 celek TT] RSE 
olei Karola Ludwika do nabycia jyb dwojg: do wdowca. Bliższa wia- k. l t h y ; 
Dr. Eergera wraz z doborowym inwentarzem lub za- domośéć: Ulica Czarneekiego Nr. 3, IL c. k. lekarz pułkowy. w a a c y w Krakowi i 3 KRBATY 
' : T j miany na mały folwark, lub też zadzierza piętro. + zwi N {ipea 5- letnie. ; kiai c ae 
i ZRWOWNIK (R pijącyGh wienia. — Przestrzeńi: ról, łąk, ogrodów — : OSOBA młoda ze stadniny Paturzyckiej, wysokiej krwij przy ulicy Mikołajskiej, pod liczbą 4%. JH wg MB 
||915 morgów, lasów 178 morgów. Bliższa| |] Jne dame polonais qui enseigne le * arabskiej, po folblnoie Shegtaniei klaczach|POd kierurkiem A. Dembowskiej, 3 
wo dy mineralne wiadomość u Wgo adwokata Horwata, piano en perfection, Vallemanà le baraza utalentowana, uczennica p. Passe Jarczowieckich, — jeden ciemno-szpako.|poleca Szanownym rodzicom i opiekunom poj Aho Aa: 
Cenn La otg 25 d | Lwów, ulica Kopernika, liczba 22. frangais et le polonais desire se placer graet m Wiednin pragnie oslem udzie- waty, drugi biały z ciemną grzywną i ta-|Miuczycielki, ochmistrzynie i hony naro 2191 5—? a oco kor 1 
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2231 1! 2603 5—5 gnie en Galicie à la campagne S'adresser kilka wolnych miesięcy na wsi. Bliższe Oglądać można w domu Wgo Riegera,i angielskiej, przyjmuje na mieszkanie iQ" -> TEE ENIA 
more =E E La providance Nr. 100 poste restante|wiadomeść J. O. Laszki o. p. Glinisoy|dyrektora banku hypotecznego, ulica Kra-|stół nauczycielki przybywające za Stoso- Vargromati | pól. my > 4.40 
asa y yp go, 7 J Nr. 2. J biał 
IE! 1.1 =>" PRA J } i a _Leopol. 2706 5—4 |lub Zadwórze. 2707 2-3 |szawskiego l. 842. 2768 1—3 12760 wnrem wynagrodzeniem, 1-10f77 nezan, P r 8.80 
Nauczycielka ZIOSZENIĆ | Tarbiny 20% gospodarski w Kottowie Dyrekcj ECT 
2 EN ate | 3 ~e . Sassów poszukuje 1 homg, osama 
najpraktyczniejszego systemu dostar- Ę p ; re CJ æ Sui MonekoRz zł. 2.50 


Nr.b. Congo, czarna familijna sł 1.80 
Nr. 6. Wybiewki x herbaty sł. 1.20 
Nr. 7. Wysiewki s najlepszych 
horósiwgi+ /. . Fabas 
Ka wa po tanich starych cenach, 
najtaniej w handlu, 
Bt Markiewicza 
we Lwowie, w Rynku l. 42. 


b Wed © 
egzam. Polką z Ks. Poznańskiego Życzy edług informacyj prywatnych cza Kuhnert i Lóbtau pod Dreznem Chmielar sa 


przez ozas wakacji umieszczenia na wsilmają być do obsadzenia posady ; 
jako korepetytorka, do konwersacji językalprzy budowie kolei tras WEMA. AE.) Gazele cale rzastepiÓ W. APanc 2 ARE STRESY" 
Ul. Sobie- Zarząd Towarzystwa  politech-| —- 


ranc., niemiec. i muzyki. 
| COCOGGGGGOE JŻOGGOGCOG 


skiego |. 12. p. I. 14. 2717 8—3 SE E 


—_|nicznego zwraca przeto uwagę tech. 
Realność 


ników, iż podania o posady megg być 

wniesione do jenerslnej inspekcji kolei 
austrjackich we Wiedniu. 2759 1—8 | 

pod nr. 4013, koło dworca na Żółkiew- 

skiem, skiadająco się z 4 pokoi, przedpo- 

kojn, stajenki i ogrodu, jest do wynajęcia. 


Bliżeza wiadomość u Wgo adwokata M Q Ż C z y Z n a | 


Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej 


we ILawowie, 
spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedxzłalnością 
w Rynku pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, że 
A] eskontuje weksle swoich członków i wydaje pożyczki na skrypta, 
W. bł przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowatryszeń 
i innych osób prywatnych, nienależących do Towarzystwa wszelkie wkładki w go- 
sj na eu PE, iio oszczędność i na takowe kaiajegaki V aa s. E wwa e o 
z ajo Od kwot złożonych, oblicza procent od daty iah ulokowania aż do daty) 4 » A i a 
podniesienia, a mianowicie: Ajent, s Aa bah ww + dla No. 


| Niniejszem mamy zaszozyt zawiadomić szanowną PT. Publiez- | 
ność, że BF na czam restnurowania WE gmachh Banku 
Hipotęcznego, przemieśliśmy nasz | 


Ka Magazyn Nowosci -=g 


Io przy ulicy Cytadelnej 1. 8. pod firmg 

718 2 — w średnim wieku. nieśotaty 2 wykeztałocki | f 1. z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem wześŚć od sta rocznie, ii i icy i 

1966 / IZmlżone cemy! / diam tiwersyteckiem, z gospodąrstwom || 2. z krótszem wypowiedzeniem pięć í pół od sta rocznie. ipe 'handlów zboża: lub. wielkich 

1 one ceny 9-02 |rolnem dobrze obzusjomlony, życzy sob e Hasa stw: twa zwraca wkładki: młynów mąki. Oferty ped K. 1034 do Ra 
przyjąć posadę przełołonago obszaru dwor-| | a ` i ; do 100 użr. be wypowiedzenia, dolf Mosse w Niruberg ` 2129 1-1 - 


od 100 złr. do 600 za 80-dniowem wypowiedzeniem , 
» 500 „ „ 1000 „ 60- 


n 1000 „ i resztę kapitału za 90-dniowem wypowiedzeniem. a Sori 
DYREKTOROWIE: 2267 9—12 Br yndzę świeżą! 


Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski. 5 kilo brutto bryndzy m jowej świeżej 
2 franko zł. 2.90, najlepszej zł. 8.10. 


{ Do an OOGODOGOGO 
Do teraźniejszego zasiewu: 


Kawa Z Hamburga skiego, pełnomocnika lub kontrolora dóbr. 
bezpośrednio pocztą wysyłana franco w. a. oupa jest ukończonym słucha-| E 
Mocco praw. arab. szlach, 6 kilo zł. 7.45|czem Akademii krakowskiej, gospodarował| $ 
Menado wykw. gr. ziar. 7.45|przez lat 12 w rodzinnym majątku, był Ę 
Ceylon perłowa najwyśm. 6.35|delegatem Rzacnnkowym, pełnił różna| £ 
Plantagen- Ceylon, kapit. 6.60|fankcje przydzielone mu z ramienia Radyj § 
Ceylon ziel, wykw, mocna 5.30|powiatowej z sumienną akuratnoświą. A 
Cuba zielona, wosk. ziar. 5— Zgłoszenia przyjmuje Wny Józef $ | 
Wiedeńska mieszanka psz. 5.15|Walinar w Mühlbach, poczta Bóbrka, i E 
Złota Jawa wyśm. gr. z. 5.46] 2657 2-—6 E 


Złota Jawa najlepsza zj A 
Perłowa Moc yana a Ror S 
je Nauczy cielka Nieprzemakalne płaszcze i 
egzaminowana 


Jawa perłowa zielona pk. 
8.90 jeste najchlnbniejszemi świadactwami, na wiosnę 


Jawa zielona grb. ziarn. 
Santos zielona pilna wśm. 
b| z czystej wełny styryjskiej, Bzaraczkowe, branatue, lub ezarne w natural. kolorach. 
Płaszcz na słotę z kapuzą gł. 7.-- | Piękna jupka lub styr, gubka zł. 10 do 16 


na ul. JAGIELLOŃSKĄ nr. 8. 
do gmachu Galicyjskiego Banku Rradytowega 
i że w czasie tym sprzedawać będziemy wszystkie towary 
= po cenach znacznie zniżonych >>> | 
a artykuły wysortowane nawet | 


5 kilo brutto franc Ł 1.60. 
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Q jakotež abo T podług, życzenia. 
Tomasz Głurowicz, 


Kónigsgasse Nr. 11. Budapest. 
2708 1—5 
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Campinos wyśm. czysta 
Ryż stołowy, czysty długi 6 
, n prz. grub.-zr. 6 


Rzepa pastewna ściernianka, 


$ "Vurnips (rzepa praw. angielska) 
x 


w 3 gatunkach, kilogram po złr. 1.20, 1.50 i 1.40. ; 
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% Główny skład nasion i roślin 


x J. STACHIEWICZA 


ions we Lwowie, plac Marjacki liczba Il. 1—5 
handel sukna w Grazu (Styrja). | 


| QLODOOODOCOGOCIOOOOOCOOOOCY 
Magazyn towarów blawatnych i płócien 


BAZYLEGO TOÓWARNICKIEGO Następców 


LWÓW, RYNEK 1. 32. 
BĘ poleca MATERJE na sezon letni TĘ 


SG*Nieprzemakalne kapelusze styryjskie.£36 


w rozmaitych formach i kolorach, miękkie lub twarde, praktyczne dla mężczyzn, 
- nA iodzięci od sł. 259 do 4, 7 my 

Najnowsze i najmodniejsze wzory materyj guniowych na ubrania wiosenne 

i letnie zupełnie nieprzemakalne dostarczam na metry lub w gotowych sukniach 


za zaliczeniem. Johann Griinzberg 


z Florencji 
utrzymuje na składzie: 
Apteka p. Gwiazdą 


Piotra Mikolascha $ 


| we Lwowie. 


PIII IPP PRZ aek, liczba 28, Lwów. 


Zmiana pomieszkania. Zatwardzeniu 


Specjalista sapobiega się i leczy przes wdycie| 
chorób syfilitycznych 


i skórnych, lekarz praktyczny 
Waszech-Medycyny 


J. Kurpiel 


mieszka obecnie przy ulicy Wało- 
wej 1. 3, pierwsze piętro i ordynuje 
w powyższych stabościach jakoteż w 
wszelkich następstwach nadużycia 
młodości gruntownie i pod dy» 
skrecjąę, od godziny Stej do l2tej 
przed i od Zgiej do Gtej popołudniu. 
, Wchód i wychód, tudzieś czekal- 
nie separowane. 
Zamiejscowym udziela rady listo- 
wnie i wysyła lekarstwa w sposób 
dyskrecjonalny. 2271 9—? 


$ Cons flaszki z broszurką zł. 1.40. 
A 2180 5—? ; 


W Paryła p. Dehaut, Haab. rae Bt. Denis. 
Dostać można we lLwewie w 


Zakład kąpielowy 
(Francja departament de Allier) 
Własność rządowa _franensk4. 
Administracja: w Paryżu, 22, 
bulevary Montmartre. 
PORA PIELOWA 


ik kasie, Vichy, jednym gpi wykwitnij 


Bez bolu 
rza, zwiru, 6% 
i bez wstrzykiwania awienia, etc. 
szkadzających trawie- ds 4 a Codzień od 15. maja do 15. wrrełnii. 
Próby na żądanie franko. 
czone aikaoh || © E a EEE T wa lats 
ME powiada, akotat Da | RT 1] | NOOOGICK 
tak Świedo powstałe, jakoteż bardzo za- 3% SR 4 gy 
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko R S A arcz an 
a E A Be +; Zakład siarczanych kapieli 
5 Zakład zdrojowo-kąpielowy w uroczej górskiej okolicy, 410 metr Z z < 
| EE n. p.m., otoczony szpilkowemi lasami, w których przeszło 2 mil spacerów. ład w SZKLE, 
U "3 
"a Szezawy słono-alkaliczne jodowo-bromowe, SEE przy aamym=gańcihcu Jaworowakiii położony, JAMNO Towa 
5 & zalecane przez najznakomitszych lekarzy w kraju i za granicą, w cierpieniach skrofalicz. 38 ® a 2 mile od stacji kolei żelaznej Kamieniobrodu odległy, 
SĘ nych, gośccowych i dawnych, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skórnych, syfi- ® 3 y został otwarty z dniem 20 maj ar. b. 
I . tycznych i nerwowych. 8. 3 4 
AA dry i an SN: R kat Zakład zawiera przeszło 500 pokojów gościnnych od 20 et. do 3 złr. za dobę, kil- œ Š E Zarząd kapielowy pestarał się o myk Errai i o wszystko, co 
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa PI 3 kadziesiąt pokoi familijnych ogrzewaloych z kuchniami, Hotel murowany (dom zajezdny), 3 Że dla przyjemności i wygody “zano ka k &pielowych jest po- 
= Š S wspaniałe murowane łazienki o miedzianych wannach, kąpiele ciepłe jodowe, zimne, natry- $ Àa trzebnem. Lekarz stale w ie gr, Ę ujący, skład wszelkich 
S.S skowe, parowe; — zakład gymnastyczny (a nowo wybudowanej sal.) połączony x nauką "R wód mineralsych krajowych i sm ii ii , park sosnowy starannie 
E RI N ©) tańców, nową strzelnicę, wszystko pod kierunkiem p. Budkowskiego z Warszawy; — dalej ZĘ N utrzymany, wspaniała sala LL S Jadalnia. 
BEg” Przyrządzona z korzonków i ziół tegorocznych. 8.3. sptekę, skład wód mineralaych krajowych i zagranicznych, żętycę, aparat Walłenburga do gS A kąpieli siarczanyć, Wydawane będą kąpiele x igieł so- 
n 38 g leczenia wziewcego, wziewalnią gazu bagiennego. 2 3 t „ję i i pier M8 Ba” wyaylgài er dad AA 
f C. k. uprz. austr. tk i król. węg. uprz. Ró S ` Podczas sezonu udzielają pomocy lekarskiej dr. Klemens Dębicki ze Lwowa i dr. Ś n~ kelkiuj aee gan i udzielą oiiaii” ui anai 
33% Adan w A aaa i gà > Zarząd Zakładu kąpieli siarczanych w Szkle 
= a m Dla przyjemnośći I wygody pnbliczności służą: kaplica, czytelni» książek i gazst, u: Ż Sy w are y" FANE 
SoS rządzona przez p. Bełzę, doborowa crkiestra, wspaniała sala balowa, dwa fortepiany, nowo STS | i Poczta w miejscu. z 
: Jake najlepszy środek de rozplenienia bujnego po- Š o Zbudowauy zakład fotograficzny. pięć różuorodnych sklepów, nowa piekarnia, jatki, trzy re- DIA $ 
5 Te 1% ER W © È 8 restauracje katolickie, cukiernia, kawiarnia, bilard, dwie restauracje izraelickie, fcyzjer i cyrulik. |" aS 
be aka > . a N e Urząd pocztowy i telegraficzny. SĘ 
| Pomada, z Lek ze Al i olejek o. W zeszłym roku przybyły: dwupiętrowy gmach, zwany „Bazar“ o 150 pokojach z i So 
| Cena nakon. olejka 3 zł. Sztuka kosmetyka 50 et. HE wieżą, zegarem bijącym transparontowym, nowe meble, 200 łóżek ze sprężynowemi mats- 2S By 
Orientalny ekstrakt mleka różannego "PS  racami i nową pose e'ą. j | DS 
Niski co EJĘ Wodociągi za pomocą wodotrysku, skrapiacia ulic i gazonów, ochładzają powietrze + Š F 
E EP E E „goi podczas upałów i zabezpieczają zakład od pożarów. 3.i 
gojbsego BalŚSia prayer yalaji SĄ MYDŁO x mleku ró- $? Aa Si na mieszkania i powozy przyjmuje, broszary, ceuniki i przewodniki roz- * SE 
anego, ix et. ' 
Hair Milkon SH Dyrekcja Zakładu zdrojowo - kąpielowego HI 
C] dmłod: i Ów. e R I . © 
PE 2 E EN iaa: nadając N 8 w iel t 41 a e oj DE RCZU. 82 po każdej cenie według wyboru, 
ER Taa po a do a0 CÓW Z CEO | PA II a tak najelegantuzogo: jakoteż pojedynczo-gustownego, jednakże tylko najtrwal- ` 
EH TA = ało tenget nege ŻA : — E= n Ty” TALE ERĄ maana Ą izbie TN RZZG WK szego WYKONCZENIA, poleca w Galicji z najlepszej strony znana, 
A a SIE FZ Sho 1 aj gz pokyteczności tych wyrobów posiadamy rej Portland CEMENT groszowicki EE) starą Sławę mająca, nadworna fabryka powozów 
Protokołę wana marka OT a okej ale wood ow do nabyela. Wytączny skład na Galicję Schustala £ Comp. 
za Przez komisję, złożoną z Szan. delegatów Wys. ©. k. W N esselsdorf na Morawii, 


Namiestnictwa, Wys. c. k. Jeneralnej komendy wojsko” 
wej, Wys. Wydziału krajowego, i t. d. jako najlep" 
szy ze wszystkich getunków cementu uznany, 


J. Paternos$, perfumerzysty i właściciela c. k. przywiljów 
we Wiedniu, Stadt, Spiegelgasse Nr. 8. 


we Wiedniu, Kolowartring Nr. 8, w Pradze Zeltnergasse Nr. 7., 
także Tischlergasse Nr. 8. 


Lwowie w apt. Z unta i o $ 
wo wiela aptekach o. k. mstr. monardhil, nnn a Ieaekora dak woki dwin aoet i, || pe luturśe Gmniki gada BA a | | E abiy SL 
Zamiejscowe zamówienia załatwiają się punktualnie sa zaliczeniem lub nadosła- ys Wydziału krajowego We —uwowile; i ° s 
i n 10 et. i i 
niem gotówki i dolicza się sa opakowanie flakonu 10 © EE: budowy „pa przemystowogo a dostawę do K a nt or b an k oW y 1 k omısow y 
budowy kanałów miejskich na ulicy Grodeckiej: 3 
WP. Alfreda amienobrodzkiego, budowniczego. Haym anna & Kleina 2125 6—12” 
TEn raa a artha we Wiednia, DE koleptane Np 10. 5 
wat poleca się do wykonania zleceń giełdowych pod_Warankami najrzętelniejszemi, 


WP. Gustawa Schneidera. 
Szan. kierownietwa budowy tramwaju ;wowskiego. OLALLE p 4 a 
WP. Clayton & Sekuttlewor ki abryka maszyn roln. á 
WP. Stanisława Choloniovai nin byłego ucznia s, 

szkoły centr, arch, w Paryżu, ©. k. architekty | przedsiębiorcy, 


„ądowego i t, p. na dostarczany prae- 
bud, aN groszowicki, portlandzki o nadawycsajnej pochodzących ze sbytków i aadużyć młodości 


przes żaden inny cement nieosięgniętej jakości =. lekarze zaleczją 


konsta aeania mentai tego ekmeni na goo Bęza T E KROPŁE SBRABYZ ASAE 


Cement ten Ckazuje się więc o 180 procent lepszy 


RKKA 


Perry 
PCE 


A AEN n 
CAT EN A 


4 


sæ Naturalna "E% 
ilińska szczawa! 


najdenioslejszy reprezentant suczawów Ai- 
kaliczmych (ua 10.000 części zawiera 88,6889 natranu 


raza" 


a, 
WET 


l j doświ jak 
PRE" "ya lay Aicha ta ko BAJ 3 = j jak normy austr. Towarzystwa Inżynierów i architektów dra Samuela Thompson. 
f - = BĘ wymagają, które przypisują dla dobrogo cementu wytrsyma- BIE będzie A 

rzeżźwiający i przyjemny. gą" ? RES łość 12 kilogramów na I(_) otm, Każdy flakon, który ah A opatrzony podpisem p 3 

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych. Coment przesemnie prowadzony jest tak w oryginalne RH ony Si jak też moją firmą za0 pątrzony. GELIN aptekarza, powinen być uważany za fałazerstwo i pod- 

M. F. L. industrie-Direotion w Bilin (Czech 3 Kopje protokołu i świadectw zasyłam na żądanie franoo. robienie, L P 
` s . e W łu Boe S$. Lanare 11. We Lwowie w apte P. Mikolascha, 
z J e M a u r © y D iamand K Rrzyłanowakiego i u p. Z. Buckera, Krakowie w apt. PP- w o 
ulica Karola Ludwika liczba 89. — Ceny zniżone. M Xi Redyka, w Czerniowcach u p. Golichowskiego. 1876 5— 
| Enna o " O e ORLIKI LILILLILLOLLILILILLELELLLO 


mm AZ 1 ZA ORA POZA are 


Oi p św Aa PZA ASSET DY R WEDLE OE RNA OWIEU IE ROT tr POW RODAK A PROCE O Ne 


mee n mw, 


Wydawoy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman Odpowisdsialuy redaktor Jan Dobrzański. Z drukanij dan Nar", 


